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4 „sów, imieniem rządn wypowiedział, 


Judaa rządowi uwzględnienia petycji. 


„* odz 


Nr. 26. 


sychodzi codziennie o so o gosia 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu : 
iesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 450 
Mn prowincji i w całej monarchii Anatra kiN 
miesiecznie 
swartalnie 
pí troeznio - . e e s 1 1 00 1 
Za granier kwartalnie złr. 1-50. 
bym przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
od 1 ostatniego w miesiącu. 
ja zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
4 Nemer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
© edakoja ul. Łyczakowaka I. 3. Telefon 104. 
AE ERES 


“Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów 0 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma. 

Prenumerata kwartalna: 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4:50 
na prowincji n 6— 
Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1:50 

na prowincji o 2— 

Prenumeratę we Lwowie anA składać w 
Biurze dzienników“, ulica Karola Lndwika 1. 9, 
ztóre pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu. 

Przedpiatę preyjmujemy tylko na cały mie- 


. . =) "m 


| siąc, tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
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Lwów d. 1. kwietnia. 


Cesarz uda się jutro albo we Środę z Bu- 
„posztu do Wiednia, i zabawi tam do czwartku. 
dizina cesarska wróci do Wiednia d, 10. bm. 

l Jak Reichswehr donosi, flota anstrja- 
„dka będzie w kwietniu stosownie do zamierzo- 
nych ćwiczeń we wszystkie potrzeby zaopatrzoną 
ij ma trzy eskadry podzieloną. 
LJ 


È 


i Donoszą z Wiednia: Ministerstwo oświaty 
; Bimuje Bię, na wniosek naczelnej Rady zdrowia, 
"sygestją wprowadzenia kąpieli tuszowych 
w szkołach lndowych, za przykładem nio- 
itórych państewek niemieckich. 
Ministerstwo sprawiedliwości postanowiło 
w miejsce pomocniczych referentów powołać de 
najwyższego trybunału stałych radców. 
Ministerstwo rolnictwa zwołało na 8. b. m. 


, delegatów gospodarczych Towarzystw, należących 


do ankiety w sprawie zaprowiantowa- 
TR armii. Skutkiem tego zbierze się wa Wie- 
zin już jutro Ściślejszy komitet, w skład którego 
w “hodza dep. hr, Breuner, dr. Heilsbery i Augnst 
Scaellenberg ze Lwowa, ażeby zastanowić się nad 
ustaleniem produktów rolniczych , mających być 
dostarczanemi dla armii. 


We 


tylko 5 członków komisji głosowało za jego wnio- 
skiem, reszta za przejściem do porządku*. 

Wniosek polskich obywateli m. Poznania 
o pomnożenie liczby członków Rady miejskiej, 
uchwalony w roku zeszłym na wiecu, nie znalazł 
u Rady miejskiej poparcia, 

Cesarz Wilhelm, chcąc się przekonać o 
spustoszeniach przez powódź zrządzonych, przy- 
był tam wczoraj o g. 7.rano, udał się natychmiast 
do budynku szkolnego na ul. Marcina, gdzie mają 
schronienia wyrugowani z mieszkań , i zabawił 
tam około 10 minut. Następnie pojechał do fortu 
Pritwitz i oglądał baraki. Nędza spowodowana 
wylewem jest bardzo wielka. Cesarz oglądał za- 
rządzenia, porobione dla ochrony dotkniętych po- 
wodzią, dał drobną kwotę dla potrzebujących po- 
mocy i odbył przegląd całego garnizonu. Po Snia- 
daniu odjechał z powrotem do Barlina. W towa- 
rzystwie cesarza znajdował się minister spraw 
wewn. Herrfurth. 


O rusyfikacji, która ogarnia Czechów, osia- 
dłych na Wołyniu, donosi Ktjewskoje Słowo: 
„Czesi wysilają się formalnie na wyuczenie pra- 
ktyczne języka rosyjskiego, prawie każda szkoła 
posiada bibliotekę rosyjską, która każdemu bez- 
płatnie stoi otworem. Tak np. jedna osada Kwa- 
siłów prenumerowała 18 rosyjskich dzienników i 
tygodników. Sympatje zresztą Czechów nie dotyczą 
tylko języka rosyjskiego, ale wazystkiego co ro- 
syjskie*. 

Naczelnik sztabu jeneralnego, jenerał-lejtnant 
Nagłowski, i komendant m. Warszawy jen. K u- 
źmin wyjechali do Petersburga, gdzie, jak 
wiadomo, bawi także jenerał Hurko. 


Przekształcenie uniwersytetu dorpa- 
ekiego wywołało w prasie rosyjskiej żywe ko- 
mentarze. Sprawie tej poświęca Swiet osobny 
artykuł, napisany ze zwykłym temu pismu tem- 
peramentem. Podajemy z tego artykułu dosłownie 
jeden mały ustęp bez komentarza: „Niemiecka 
narodowość w kraju nadbałtyckim nie "może mieć 
pretensji nawet do tych właściwości, które odgra- 
niczają np. etnograficzną Polskę od Rosji.* 

Nienawiść ta Rosjan do Niemców od- 
biła się dosadnie w artykule Grażdamina, pod- 
noszącym pogłoski o zawieraniu sojuszu między 
Niemcami i Anglią, i twierdzącym między jnne- 


Wnioski w tym wzglę- | mi, że jeszcze za życia Mikołaja I., którego król 


dzie przedłożone zostaną ankiecie ma pałnem po- | pruski w zamian za dobrodziejstwa zdradził, Pru- 


siadzeniu dn. 8. b. m. 


Nie udało się Tiszy nakłonić br. Szóze- 
myego do objęcia teki w przyszłym nowym gabi- 
necie węgierskim. Zmiana gabinetowa ma być 
igruntowną, utworzoną zostanie nowa teka: mini- 
stra rolnictwa. Zmiany -te-mają osstąpić dopiere 

rz, przyjęciu ustawy wojskowej w Izbie magnatów, 
Me. siaj więc nie potrzebujemy zapisywać wszelakich, 
i sgających w tym względzie pogłosek, 
sk. Dochody skarbu węgierskiego mają w ubie- 
»3,m pierwszym kwartale być bardzo pomyślne. 


D. 29. z. m. odbył się wybór do pruskiej 
„j posłów z okręgu koświańsko-śmigielsko-gro- 


„A, „inkn-powotomyślskiego w miejsce 8. p. Teofila 


' fsp 5skiego. Ks. Adzisław Czartoryski 
trzymał głosów 328, Jacobi 49; pierwszy przeto 
,|stff wybrany. Projekt ustawy o reorganizacji 
w Amiuistraayjnej w Poznańskiem, przyjdzie 
Jü obrady plenum Izby posłów w bież. tygodnia. 
7 Z Berlina donoszą do Daienm. Poen.: „Ko- 
„Misje sejmowa dla spraw szkolnych zajmowała się 
„dgtycją w sprawie przywrócenia choćby fakulta- 
"maj nauki języka polskiego w szkole rolniczej 
Szamotałach. Referant komisji Heydebrand 
ob sddstawił całą sprawę w świetle objektywnem, 

'doviero po oświadczeniu komisarza rządowego, 
iż nie może 
Xpzwolić ani nawet na fakultatywną naukę języka 
»olsziego, a nadto zaczepił treść petycji, wywo- 
iżąe, jakoby była napisana w ostrym i pełnym 


. arzntów tonie, wniósł referent o przejście do po- 


"huku nad tą petycją. Poseł nasz ks. kanonik 
„4 bauer dwakroć bronił petycji i wnosił o pole- 
Mimo to 
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- tesz Jankiewicz a Wiśniowiecki różnią się co 
* kolda wielce: pierwszego Rzeczpospolita to m a- 
| amp drugiego już tylko pani, silna rycerstwem 
« jach zahartowanem, wiarą i braterstwem po- 
yv. Ly sobą szlachty, nieszczęściem w rozstroju 
3m, którego słusznych wymagań nie uznaje 
emu za odpowiedź rznca dumne słowo: 
„Częścią jesteście Rzeczypospolitej, ale taką 
| $obałosy i paznogcie, które kiedy nazbyt podrosną, 
© uje sie obcina“. (Pamiętniki do panowania 
„ oei Kazimierza.) 
je Obłąkana zbyt wielkiem o sobie rozumieniem, 
„ pojmowała, że w tych włosach, w tym ludzie, 
'% niegdyś cała jej siła Samsonowa. 

Potrzeba Zbarazka przychodzi nam w sam 
“s, i Żadna krytyka genialnej powieści Sienkie- 
ieża nie wypowie lepiej, o co nam idzie w poj- 
| bwaniu sprawy narodowej, nad to przeciwieństwo 
| najmniej tendencyjne utworów artystycznych; 
b awda sama za sobą Świadczy jak w jednym tak 
„lrugim. Sienkiewicz nie mógł genialniej przed- 
hwić epoki, podobnie jak Bohdan; ...discite hi- 
riam, a z przykładów bierzcie nankę! — zdają 
j jednozgodnie obaj powtarzać, 

Poemat Bohdana to widzenie żywe i praw- 
we a więcej zadowalniające Rzeczypospolitej; 
gzent Sienkiewicza pomimo arcyprzedziwnych 
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sy myślały o wyparciu Rosjan z Bałtyku ; i że 
cesarz Wilhelm w z. r. podstępnie pod pozorem 
odwidzin kurtoazyjnych popłynął do Petersburga 
z flotą swoja na to, aby wyszpiegować wody ro- 
syjskie na Bałtyku. Ponieważ Graźdanin jest je- 
dynem pismem petersbnrskiem, które car co dzień 
czyta, wynurza Kreueetg. nadzieję, że pismo to 
i jego właświcici, ks. Meszczerski będą za tę hba- 
niebną dla Niemiec obelge przykładnie ukarani. 


Wyjazd posła rosyjskiego w Bukaresźcie, 
Chitrowa, z Petersburga, naznaczony pierwo- 


tnie na bieżący tydzień został przez Giersa przy- miedziany, 


spieszony, i Ohitrowo już d. 25. z. ta. wyjechał. ; 

Z powodu wydalenia z Rumunii kilku 
poddanych rosyjskich pod pretekstato, że 
podżagali ludność wiejską przeciw rządowi, J. de 
St. Petersb. wyraża nadzieję, że rząd rumuński 
da zadośćuczynienia na słuszne przedstawienia, 
uczynione z tego powodu, i że dla zapobieżenia na 
przyszłość powtórzeniu się podobnych faktów po- 
wściąguie nadmierną gorliwość niektórych swoich 
ajentów. 

Nowoje Wremia i Świet wyrażają niezadowo- 
lenie z powodn naznaczenia ks, Ferdyuanda Hohen- 
zollerna następcą tronu rumuńskiego. Twierdzą one, 
że krok ten rządu jest samowolnym, ponieważ 
w sprawie tej decyduje wola samodzielnej zonsty- 
tuanty. W sprawie wydałenia żydów rosyj- 
skich z Rum anii, dzienniki rzeczone wyrażają 
się także z niechęcią i ostrzegają rząd dzisiejszy 
w Rumunii, aby się miał na baczności, 


Według doniesień półurzędowych , cesarz 
Wilhelm uda się w maju do Anglii, w le- 
cie przybędzie do Berlina car, a po 8. sierpnia 


j glarze ściągają inyle, MANSNEDGO praracłowując lmiEefeniy ni oKozkcz PIBŁORAJĘ on Bandet] Tkość la nibtato, dyni na straszliwą przygotowując 


się burzę.  Niefortunny Jan Kazimierz jeden za 
całe możnowładztwo polskie poczuwa się do winy 
i przed obliczem Matki Chrystusowej uroczyście 
przyobiecuja lepszy byt uśmierzonemu krwawą 
zemstą ludowi, ale w jegoż mocy dotrzymać? Bę- 
dzie usiłował, kiedy szalona, pieniąca się a pęka- 
jąca nicością pycha stanie mu na wstręcie, pro- 
roctwo straszne rzucając Ra te zwarjowane karma- 
zyny, na stopniach tronu znieważaną nieposłuszeń- 
stwem zostawi koronę, którą wielki hetman uświetni 
raz jeszcze, a dalej konanie i zgon, ale zgon po- 
przedzony wyznaniem winy i testamentem, którego 
imię Konstytucja 3. maja, którym to aktem szlach- 
ta polska i ci wszyscy z możnych, którzy do niej 
przystępowali, zasłużyli sobie na Życie wieczne. 
Jeżeli co było nermandzkiego w Polakach, z Kon- 
stytucją 3. maja znikło. 

Jest to pierwszy istotny zakon i prawda bra- 
terska słowiańska, i tylko po jej ogłoszeniu mógł 
się zjawić wódz taki jakim był Tadeusz Kościuszko. 

Bez poematu Potrzeba Zbarazka w poezji 
polskiej nie pojmowalibyśmy żywiołów, jakie skła- 
dały Rzeczpospolitę, jednych po drugich występu- 
jących na pole historyczne — Polska, jak ją wi- 
zi Bohdan, słowiańska może dopominać się o 
zmartwychwstanie. Polska poety Ogniem i Mie- 
czem już się nia powtórzy. 

To co miało swoją najznpełniejszą realność, 
ma też i wyraźniejsze kontury, to so przesuwa 
się jak widzenie w najpiękniejszym śnie nocy 
majowej, mgłami stepów zawiane, przez tumany 
przebłyskając zbroją, pociąga za sobą wzrok i zni- 
ka, mniej wyraźne, ale jakże czarujące, jak za- 
tacza się na widnokręgu kołem złotem niby ko- 
roną Zygmuntów i ich wieku nie jedno w litera- 
turze, ale i w życiu tej Polski, ku której zwracają 
się stęsknione oczy jej nejnieszczęśliwszych pogro- 
boweów ! 

Słońce to Ostrogskich, Daszkiewiczów nie 


pów rycerskich drobnej szlachty, zalega nie czar- skłóconej, nie rozerwanej ojczyzny jakże przy- 
pùnkt a biały, z którego pojawieniem się że- | świeca pięknie bratniej drużynie! W pogoni za 


Lwowie, 
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cesarz austrjacki, który trzy dni w Berlinie 
zabawi. 

W toku rozpraw rajchstagu d. 30. z. m. nad 
zaopatrzeniem robotników na starość, przyznał 
przewódzca katolików niemieckich poseł Windt- 
horst rozbicie się centrum. Zdaje się te- 
raz nie ulegać już wątpliwości, że Bismark wysto- 
sował znane nowele do ustawy karnej i prasowej 
w tem tylko przekonaniu, że część secesjonistów 
z centrum je poprze. Co do tych nowel, organa 
narodowo - liberalne, które zrazu porówno z prasą 
wolnomyślną, katolicką i częścią konserwatystów 
namiętnie przeciw nim wystąpiły, dają jnż do 
zrozumienia, że podstawę ich przyjąć należy i że 
„kompromis* z rządem jest móśłiwy. 

AI 

Na jutrzejszem posiedzeniu parlamentu h 0- 
lenderskiego wytoczy się sprawa ustanowie- 
nia rejencji za życia króla. Opinia lekarska, którą 
rząd przedłoży, oświadcza, że obecny stan fizyczny 
króla potrwać jeszcze może pół roku, że jednak 
król będzie na zawsza nieprzytomny na umyśle. 


Mimo oporu prasy i bulanżystów, fra neu- 
ska Izba posłów uznała onegdaj, chociaż słabą 
tylko większością 266 przeciw 259 głosom, na- 
głość przyjętego przez senat projektu, według 
którego popełniona przez prasę obraza czci urzę- 
dnika ma być sądzoną przez sąd karnej policji, 
a nie przez sąd przysięgłych. Rozprawa naznaczona 
na jutro. 

Jak z Paryża donoszą, ma posiedzeniu z d. 
30 z. m, uchwaliła rada ministrów daleko idące 
zarządzenia przeciw szerzącem u się coraz bar- 
dziej bałanżyzmowi. Naznaczona na jutro 


rozprawa sądowa przeciw eżłonkom ligi pa~ 


trjotycznej ma być odroczoną. Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Izby posłów wniesione ma być 
żądanie zezwolenia na pirocss karny przeciw 
Boulangerowi i innym deputowanym. 

Penieważ pojawiły się karty do gry 
z wizerunkiem Boulangera jako królem, nakazał 
rząd, że do kart welno używać tylko używanych 
dotychczas rysunków. Minister spraw wewn. Con- 
stans zaprowadza rygor między prefektami. 
Bawiącym w Paryżn kazał natychmiast wrócić na 
posady i rozporządził, Że bez Ezo zezwolenia nie 
wolao im opuszczać swoich departamentów. 


Z Rzymu donoszą: Aby zapobiedz usiło- 
waniom Crispiego, który pragnie ściągnąć do sie- 
bia cześć radykalnej lewicy, tworzy dep. Rndini 
umiarkowane stronnictwo liberalne, do którego 
już 70 deputowanych wstąpiło, 

Uwięzionych w prowincji Kapitanacie w ło- 
ścian uwolniono; role gminne zostaną na dro- 
bne dzierżawy podzielone. , 


f nat 


Na wiecu ARE Izb handlowych 
z całej Anglii uchwalono dążyć do tego, aby 
w drodze ustawodawstwa niemożliwem czynić two- 
rzenia tak zwanych pierścieni, jak ostatni 
które są staaem  niebezpieczeństwem 
;, dła handlu. 

W angielskiej Izbie posłów podniósł dep. 
Samuel Smith sprawę szulerni w Monte Carlo. 
Podczas karnawału brało tam przeszło 50.000 osób 
udział w grze, było 15 pojedynków i 16 samobójstw. 
Smith zapytał, czy rząd nie mógłby znieść się 
z resztą rządów celem skasowania tej szulerni. 
Fergnsson odparł, ruszając ramionami, że rząd nie 
ma obowiązku mieszać się w takie rzeczy. 

Hr. H. Bismark odjechał onegdaj z Lon- 
dynn do Berlina. 


W drodze na Wschód był Milan w całej 
Serbii przyjmowany z zapałem. Przez Bułgarję 
przejechał w nocy. W Konstantynopolu dnia 30. 
Ze m. wieczór powitało go na dworcu kolejowym 
całe poselstwo serbskie, wielki mistrz ceremonij 
i jeden z adjntantów sułtana. Do hotelu, gdzie 
czekała kapela wojskowa, pojechał Milan ze świtą 
ekwipażami sułtańskiemi. Wczoraj miał być n 
sułtana. 

Wasylewicz wrócił już z Jałty do Belgradu 
z listami Natalii do syna i do rejencji. 


niewieruymi Kozacy puszczają z dymem Bender 
Turecki, przepływają Dunaj, kozakują po Jassach 
i Gałacu i aż po Uzarne morze w bliskości prze- 
sławnej mogiły Władysława Warneńczyka, a prze- 
wodnikiem tego stada sokołów bielnsieńki ojciec 
Daszko i orzeł stepowy, ochotnik także na rycerską 
potrzebę, któremu na przeprawie przez Tatarów 
poległomu drużyna jak bratu szerokich skrzydeł, 
uroczysty pogrzeb wyprawia, szable ptaku a buń- 
czuki wmiatając do grobtin ij oto jak tę śmierć 
ptasią poeta opowiada : 


Winogrady, to znów sady, a zioła, a sioła, 
Wszystkie dziwnie przerywane na eszty dokoła. 
Indziej popas, indziej nocleg, wozasujem po lichu, 
Wrogi zezezły w suchą ziemię, ni śladu, ni słychu... 
Powolutku tak dzień po dniu już trupem dzień trzeci, 
A wciąż sady, winogrady i orzeł wciąż leci... 

Orzeł klaszcze ponad końmi, na zabój nie puszcza, 

Znagła Ałła | zaszczekała na lewo w krąg puszcza. 
Wyświsnęły gęste strzały. i jedna och! strzała 
Ueeliła i pod serce wszystkim nam dostała... 

Siwy orzeł już na ziemi po piasku się tacza. — 


Trzy dni sypią mu grobowiec (kurhan), jak 
daj Boże podobny każdemu z wodzów, na tym 
kurhanie zasadzą kalinę, na którą ptaki będą sia- 
dały, a wieści na Ukrainę o sławnym ptaku, towa- 
rzyszu wyprawy roznosiły. 


Z nad Czarnego morza napatrzywszy się Bo- 
żemu światu drużyna powraca pod rodzinny Zba- 
raż, na uciechę, na wielką na swobodne, a słobo- 
dzkie życie zapewnione jej dokumentem króla 
Jegomości Zygmunta na zaręczyny wnuczki Da- 
szkowicza z młodym  kniaziem Różyńskim, na 
której to uroczystości wodzom a drużynie i mo- 
łodycom na szczęście i długi wiek Śpiewak dumę 
swoją, opowiadającą tylko co odniesione zwycię- i 
stwa i przebyte trudy Śpiewa, i na 6ój wyśpiewa- 
nej właściwie kończy się poemat, z dodatkiem: 
że stary wódz bielusieńki niedługo potem i życie 
i ukochaną pożegnął Ukrainę 


Wtorek dnia 2. Kwietnia 1889. 


Dla oszczędności postanowiła rejencja zwinąć 
niektóre poselstwa. Poseł w Wiedniu będzie 
reprezentować Serbię także w Rzymie, poseł 
w Londynie także w Paryżu. 


Pod dniem wczorajszym donoszą z Belgradu: 
Canków zamierza zamieszkać tutaj na stałe. 
Przyjmuje ustawicznie wizyty emigrantów bałgar- 
skich, odwiedził Gruicza i Tauszanowicza, a dziś 
Risticz naznaczył mu audjeneję. Czynnościom Can- 
kowa nadają znaczenie polityczne i utrzymują, że 
posiada misją, ze strony Rosji. Dzienniki urzędo- 
we przy wzmianee o Natalii zaczęły dołączać ty- 
tul „królowa“. 


Ogłoszony budżet bułgarski na rok 
bieżący wykazuje 63 mil. franków dochodu a 78 
mil, fr. rozchodu. Niedobór 15 mil. fr. ma byé 
pokryty przez ściągnięcie zaległości podatkowych. 


manam m 


Z Rady państwa. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów to- 
czyła się znowu szerokiemi fluktami walka o 
szkołę ludową. Dwóch mewców jeneralnych zabie- 
rało głos: dr. Sness ze strony lewicy, dr. Ka- 
threin zaś imieniem prawiey Izby. 

Dep. Suess zauważył iż dotychczasowa debata 
w kwestji szkolnej da się podzielić na trzy fazy. 
W pierwszej posłowie Zallinger i Ebenhoch za- 
rzucali lewicy, iż jej Chrystua Pan niemiły, co 
mowcy przypomina posądzenie o szatański rodo- 
wód, o pochodzenie z piekła i inkorporację anty- 
chrysta rzucone w r. 1845 w parlamencie angiel- 
skim przez przeciwników lewicy na nią za to, iż 
stanęła w obronie pewnego seminarjam kato- 
liekiego. 

Drugą fazę stworzył ks. Liechtenstein swą; 
mową. Dzięki jemn — ciągnie znowu dalej — 
przekonaliśmy się na jak kruchej rzeczowej pod- 
stawie oparto tak daleko idące wnioski. Ks. Liech- 
tenstein naraził także na szwank partje, do któ- 
rych zwrócił się mówiąc: Mamy nadzieję, iż bę- 
dziecie z nami głosowali, jakkolwiek nie odpowia- 
da to waszym przekonaniom. 


Sprawa weszła wreszcie w trzecią fazę 
z chwilą, gdy przemówił minister oświaty, którego 
w innym zakresie poznałem jako dzielnego krze- 
wieiela i poważnego przyjaciela wybitnych gałęzi 
oświaty. Przez lat kilka „kwestja ta pozostawiona 
w zawieszeniu nie wywoła z jego ust ani słówka: 
tak, ani: nie. Odkładał ją do nieokreślonej przy- 
szłości. 

W drugiem swem przemówieniu p. mi- 
nister chciał powiedzieć, jeśli dobrze zrozumiałem, 
że rząd gotów jest. zgodzić się_ na pewne zmiany 
w ustawie szkolnej I może sam je przedłoży. Tym 
sposobem nie zaprzeczył on nawet dziwacznym 
pogłoskom, iż zamiarem jest rządu już nie 
w tej, lecz z początku w wyższej Izbie wnieść 
swe przedłożenie, jakkolwiek sprzeczne byłoby to 
z przepisami kenstytucji i jakkolwiek sprawa ta 
głęboko wnika w najdalsze warstwy narodu. Być | 
może, iż w naszej ustawie szkolnej niejedno wy- 
maga zmiany, lecz ileż zmian wymagałaby admi- 
nistracja anstrjacka, — a zły to zdaniem mojśm 
komendant okrętu, który w czasie bnrzy choćby 
jedną tylko otwiera lukę. Naszej szkole Indowej | 
potrzeba tylko spokoju; owóż co do tego, to je- 
dno stanowcze słowo JEkscelencji mogłoby zmu- 
sié do milczenia żywioły z umysłu krzewiące 
w szkole ludowej niepokój. Tymczasem niezdecy- 
dowana postawa p. ministra jest wodą na młyn 
owych niespokojnych duchów, a przeszkodą dla; 
tych którzy szkole niezłomnej dochowują wierno- | 
ści. Trudno wytrwać w niej jeśli się widzi, iż roz- 
budzony u naszego ludu ruch na korzyść wyższe- | 
go wykształcenia, nie znajduje ani oddźwięku ani: 
zrozumienia u sfery decydującej? 

Ja słyszałem tylko pierwszą mowę p. mini-. 
stra, ale wywarła ona na mnie nadzwyczaj bole- ` 
sne "wrażenie, przypomniała mi bowiem tę przykrą ` 
z lat minionych scenę, gdy jeden z poprzedników 
JEkse., wyborny i najlepszemi chęciami przejęty 
urzędnik administracyjny, z uczuciem zawstydzenia 


Treść ta niby to dyarjusz przygód wojowni- 
czych, a Daszkiewicz, Różyński, to nie Radzie- 
jowscy, nie Radziwiłły, nie Mniszkowie; dumą ich 
całą służyć ojczyźnie, a nagrodą stepowa przesła- 
waa mogiła i dobre imię po chatach i obozowi- 
skach kresowych ; to nie normandzkie jarle awan- 
turnieze, przerodzone w przemyślnych, pysznych, 
rozpasanych możnowładców narażających całość 
Rzeczypospolitej na niebezpieczeństwa, to bracia 
poważni i poważani, to ojcowie, nie panowie, 
wszystko to służy tej idealnej dalekiej a bliskiej 
sercu wielkiej skonfederowanej słowiańskiej ro- 
dziny, którą poeta słowiański księżną nazywa: 


pieśń pięknie i czysto 


| Haczy silniej, wynośniej, głosy w głosach sprzężne: 
Niesiemy na stolico słowiańską swą księżnę. 


O wnuczce Daszkiewicza i o miłości dla 
niej księcia Różyńskiego dowiadujemy się przy 
końcu, tak jak się stało: Że się zobaczyli, poko- 
chali i zaręczyli, a z czasem pobiorą, kiedy pan 
młody na większą zapracuje sławę, a wszystko 
wedle zakonu mołodeckiego ; domowa historja 
powszednia, i w czemże cały urok tej dumy ? 
w duchu opowiadania, a w miłości dla owej ide- 
alnej Pani. 


Wszystkie duchy zapatrzone 
W archanielskiej Pani stronę, 
Widzę, widzę, wzniosły ręce, 
Ewą ze skroni życia kwiaty, 
Rwą, ciskają życia wieńce 


Pod jej stopy, na jej szaty (Przedświt) 


i o jej zdrowie ezuli drżą wciąż przeświętą chę- 
cią poświęcenia. 

Boje te nic tragicznego nie mają w zwy- 
kłem znaczeniu tego wyrazu. Życie to walka nie- 
ustanna, to konieczność jak odpływ wód, które 
zatrzymane w biagu z ożywiających w zgniłe, za- 
powietrzające bagna się zamieniają. Na Ukrainie 
po każdem wyludnieniu a uprowadzeniu w jesyr 


tatarski tysięcy bezbronnych osadników, ciągną 
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w głębi serca, bronić musiał wobec nas nowel’ 
szkolnej. 

Mowa ta zrodziła dalej we mnie to uczu- 
cie, iż nie masz w świecie nie cenniejszego, wyż- 
szego nad samodzielność i męski charakter, a 
musiało to uczucie udzielić się również niejedne- 
mu z mych przyjaciół, gdy JEkse. w drugiej swej 
mowie, skierowanej przeciw p. Dnumreicherowi, 
uznał za stosowne wskazać z takim naciskiem na 
swoje stanowisko jako szefa wydziału oświaty. 
Wobec tego wszystkiego powiedziałem sobie w głę: 
bi dnszy — i pewnie wBzyscy Z nag to samo 
uczynili — iż niewzruszenie i wiernie i w zgodzie 
wytrwać chcemy w tej walce o prawdziwą wiel- 
kość i przyszłość naszego narodu. 

Mości panowie! Austrja trzykrotnie zmie- 
niała podstawy swego sżkolnictwa, pod cesarzową 
Marją Teresą i pod cesarzem Franciszkiem w r. 
1806, oba razy po wielkich , światem wstrząsają- 
cych zdarzeniach. A cóż było powodem ustawy 
z r. 1869? Znów nieszczęsny pogrom z r. 1866. 
Każdy to przyzna, iż była wtedy nieustannie mo- 
wa o „szulmajstrze Kdniggraetzkim*. To motyw 
trochę podnioślejszy od tego, iż hr. Taaffe potrze- 
buje skaptować sobie 20 głosów klerykałów. 

Wiadomo ogólnie, iż cały kompleks ustaw 
wyznaniowych i szkolnych jest owocem kompro- 
misu. Wiadomo dalej, że partja liberalna posta- 
wiła cały szereg żądań, których nie uwzględniono. 
I co otrzymała w nagrodę swej cierpliwości, swe- 
go umiarkowania ? Nowelę szkolną. Czyż to przy- 
najmniej zadowlniło partję klerykalną ? Bynaj- 
mniej. Jaka wreszcie nagroda dostała się w udzie- 
le ówczesnemu ministrowi oświaty? Niepomny na 
słowa ks. Bismarka: „Nie wsiadaj do pociągu, o 
którym nie wiesz, czy się zatrzyma na twej sta- 
cji“ — wsiadł min. Conrad do kurjera, który go 
wyrzucił w Penzing. Obecnie nowy pociąg czeka. 
P. Zallinger już Świszcze. Najbliższa stacja zwie 
się Hiitteldorf, Ależ JEksc. może z każdego afisza 
dowiedzieć się, ża w Hiitteldorf pociąg knrjerski 
także nie staje. 

De czego doprowadzają szkoły klerykalne, 
mamy dowód na stosunkach we Francji przed Na- 
poleonem III. Pod czarnym parasolem toczyły się 
fale ludu, pogrążonego w ciemności, oddanego na- 
miętnościom, i dwór, który niemoralnością swoją 
przewyższał wszystko, na co w bieżącem stuleciu 
patrzyliśmy. Jestto klasyczny dowód. 


Mości panowie! Zgroza przejmuje czytelnika 
zatopionego w wywodach ks. Hieronima Napoleona 
o przyczynach upadku Francji. Rzecz się tak 
miała : 

Francja była w aliansie z Rzymem, ale An- 
strja chwiała się; w Paryżu nżyto potężnych wpły- 
wów, aby cesarza nakłonić do oddania Rzymu 
Włochom. Silniejszą jednak była partja ultramon- 
tańska i dlatego Francja ujrzała się izolowaną; 
Tmteres Papieża byt dla tej partji wyższym nad 
interes ojczyzny. Jeszcza 3go sierpnia podążył ks. 
Hieronim z włoskim reprezentantem za cesarzem 
do Metzu; ten jednak nie uległ ich namowom, a 
w trzy dni potem przyszła bitwa pod Wörth. 
| Wobec tego nie będziemy się ponownie dziwili, gdy 
ten ks. Hieronim we wstępie powiada między in- 
nemi: „Partja klerykalna przyprowadziła cesarstwo 
do ruiny i uczyni to samo z wszystkimi rządami, 
które dadzą się przez nią opanować“. 

Nasi władzcy z domu Habsburgów, byli 
zawsze względni dla pobożnych życzeń ludów, 
(jednakowoż nigdy nie dali się w polityce uwodzić 
przez sentymentalność. Ilekroć tego wymagał in- 
teras państwa, nie wahali się nigdy stanąć do 
walki z Kurją. 

Co się tyczy stosunków szkolnych w Tyrolu, 
ito przypominam znaną petycję 1.100 tamecznych 
| nauczycieli ludowych, którzy pobierają płacę po 
|165 złr. rocznie, i dlatego oświadczyli, iż wolą 
;raczej przywdziać mundur strażnika skarbowego, 
: lub żandarma, bo wtedy z pewnością lepiej stać 
| będą. Owóż czy posłowie kraju, który sam tak 
' mało dba o szkoły, mają decydować za całą Izbę 
o urządzeniu naszego szkolnictwa? Panowie ci wy- 
mawiają się ubóstwem Tyrolu, faktem jest jednak, 
że z samej djecozji Brixen wysłano na cel nawró- 
cania Chińczyków na wiarę katolicką 35.000 złr. 
Dlaczegołż panowie nie troszczycie się raczej o 


z Polski mby z ogólnego rozsadnika lndów nowe 
tysiące, na gruzach spalonych miasteczek a słobód 
nowe budować osady; spieszą ze świadomością na 
jaki los się ważą, a przewodniczyć zdaje się im 
ì zawsze tenże sam orzeł biały polskiego sztan- 
daru — mieszają się z pozostałemi szczątkami, 
i o dziwo, poddają dyalektowi miejscowemu, jakoby 
też przychodzili z pokłonem starym panom ojcom 
od starej ukochanej matki, by dalej ciągnąć po- 
wołanie swoje opatrznościowe, obrony Zachodu od 
Wschodniego barbarzyństwa, gdy taka jest wyższa 
gnać potrzeba wieczna. 

Czarodziejstwo prawdziwe obrazów pochwy- 
tanych z przyrody a ludzi, prostota; ale niech kto 
spróbuje napisać podobną strofę, a stanie mn się 
jak owemu, o którym Sand opowiada, który nie- 
poświęcony dotknął się jednej z siedmiu strun 
lutni, nie wiedząc, że rani do krwi niepowołane 
palce. 

Słowianie, wszyscy do burłaczenia czujący 
skłonność, w opisach tych znajdą świeżość stepów 
i lasów, a gdy ich piosnka rodzinna poruszy — 


Odnajdą meże dawne serca bicie, 
Odnsjdą może dawną wielkość duszy, 
I ea chwilę tak górnie przeżyją, 
Jak ich ejcowie niegdyś całe życie. 


Odnajdą całowzór przyszłej Sławii, urządzo- 
nej aa prawach odpowiednich plemionom, ich 
dziejom i uobyczajenin, wolnej, swobodnej, a po- 
łączonej ku wsnólnej szerokich dzierzaw obronie. 

W Ramajanie, Iliadzie ezy  Nibelungach 
uwagę czytelnika i jego obawę utrzymeje cieka- 
wość : co się stanie z Šitą, Heleną, Brunbildą 
czy Krymhildą, Ramą, Achilesem czy Hagenem; 
w poezji polskiej: co się stanie z Polską? Dramat 
tych poetów nie rozwiązany pomimo ciągłych nie- 
powodzeń nie rodzi zwątpienia, przeciwnie nadzie- 
ją nieśmiertelną napełnia duszę czytelnika. 


Ze sto razy wregów złamani potęgą 
Skończą zwycięztwem... 
(O. d. n) 
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wasze szkoły, na które zresztą z funduszów pań- ;wicy, sykania z galerji, wołania z ław posel- z uczniami niższe j szkoły w Bole-! 


stwa wyznaczono 38.000 złr. — i jakiem pra- 
wem gstaracie się o wpływ na nasze szkolnictwo, 
które my utrzymujemy bez zasiłków ? 

Wykształcenie duchowieństwa pozostawia 
wiele do życzenia. Większa ezęść zakładów nau- 
kowych po dyocezjach nie nie jest warta. Młody 
kleryk wychodzi z seminarjum bez znajomości 
życia i z bardzo tylko szezupłym zasobem wiedzy. 
Z pompą odbywa wjazd do wsi; tu edymiony ka- 
dzidłami sam już poczuwa się do nieomylności, 
przeklinając wszystko, czego nie rozumie. Gdyby 
w tej branży obudził się duch ku rozleglejszemu 
wykształeeniu, ku większemu zamiłowaniu w lek- 
turze, te mielibyśmy także więcej spokoju w szkole. 

Muszę jeszcze zwrócić się do punktu, który 
tworzy niejako osobną metodę walki przeciw 
szkole, do antisemityzmu. Zdaje mi się, że po- 
między antisemitami muszą być niezawodnie tacy, 
którzy nie godzą się ślepo z wnioskiem ks. Liech- 
tensteina. Przypominam sobie, że ta partja wy- 
stąpiła była przeciw nam pod sztandarem „Kornp- 
cja — Nordbahn“, jak gdybyśmy bronili przywileja 
Nordbabnu — dziś zaś należy do najserdeczniej- 
szych aliantów tej partji, która przedłużyła przy- 
wileje Nordbahna. 

W r. 1873 w czasie t. zw. „wirthschaftli- 
chen Aufscawunges“ było niezawodnie wiele po- 
tężnych żydów, którzy wydarli mienie ogłupio- 
nej ludności, na czele jednak każdego takiego 
banku stało szlachetne nazwisko księcia lub hra- 
biego dla oślepienia: masy. P. Hausner zestawił 
na tem tle smutną statystykę, której słuchając 
powiedziałem soebie w duchu: „Jakże nisko upaść 
musiała ta część arystokracji“. 

W obrazowy sposób przedstawia mowca nie- 
słuszność antigemityzmu, w końcu zaś, wracając 
do kwestji ustawy szkolnej, powiada : 

Są kwestje wysoko sięgające ponad poziom 
wszelkich narodów i łatwo to zrozumiałe, że w wy- 
żej bijących sercach niektórych posłów czeskich 
wybucha jeszcze dziś płomień przechowany ze 
stosu konstanejeńskiego i zagrzewa je do walki. 

Wy, panowie z prawicy. znając niebezpie- 
czeństwo, które wyniknąć może z waszej uchwały, 
uczyńcie, aby zapadła, jeśli chcecie, — ale każdy 
z was czuć to musi, jak haniebnem jest takie po- 
stępowanie, jak poniża ono parlament i jaki jad 
zaszczepi w organizmie ludu. Dóllinger, Ra któ- 
rego powagę powołał się jeden z członków prze- 
ciwnej strony Izby, powiada w mowie o wolności 
religijnej między innemi, Że agresywne postępo- 
wanie, jakiego dziś się chwycił kościół katolicki, 
było mu dawniej obcem i jest poprostu zwy- 
cięstwam kierunku rzymskiego nad niemieckim. 
Jego też słowami zakończę moje przemówienie. 
Brzmią one: „Jaki będzie ostateczny wynik tego 
prądu, o tem nikt nie może wątpić, kto zna wiel- 
kie prawa dziejów świata*. (Huczne okiaski z le- 
wicy. Wiele posłów z tej strony Izby składa 
mowey gratulacje. Brawa z galerji). 

Dr. Kathrein. Żadna potęga na Świecie, 
a tem-ci mniej rząd, nie zdoła stłumić rucha, 
jaki się objawia u ludności za szkołą wyznaniową. 
Kościół musi ratować społeczeństwo, stojące nad 
przepaścią. Kościół jest w pierwszym rzędzie do 
nanczania powołany, stronnictwo nasze nie może 
przeto ścierpieć, ażeby samo tylko państwo dzie- 
rzyło w sprawach szkolnych berło panowania. 
Szkoła posiłkuje tylko wychowanie rodziane, a gdy 
ono w rodzinie na podstawach religijnych jest 
oparte, musi i szkoła przyjmować te podstawy za 
swoje. Religia ratnje ułodzież od zwątpienia i 
roztroju wewnętrznego. Tymczasem państwo zmu- 
sz% rodziców, aby posyłali swe dzieci do szkoły, 
która je przeciw rodzinnym tendencjom wycho- 
wuje. To jest barbarzyństwem. Wprawdzie są kra- 
je, w których się szkoła przeciw tendencji ustaw 
państwowych rozwija, np. w krajach alpejskich ; 
ale prawa nie są przecież na to, ażeby je obcho- 
dzono i dlatego należy te prawa zmienić. My 
nie chcemy woale obniżenia pozio- 
mu oświaty. I my znamy wartość oświecenia, 
ale dzisiejsza nauka szkolna nie daje właściwej 
oświaty, ona tylko opycha uczniów wiadomościa- 
mi, których oni strawić nie mogą. Dziecko nie 
uczy się w szkole myśleć. Pytajcie się nauczy- 
cieli szkół średnich, co umie dziecko, które ukoń- 
czyło szkołę ludową. Wie ono, jak wysokie są s”czyty 
Himalajów, ale ortograficznie pisać nie potrafi. 

Nas jest niewielu, ale mamy żyłastą naturę 
i nie astąpimy łatwo. Panowie z lewicy Żartujecie 
sobie, że nas mało — ale zmieńcie tylko waszą 
śmieszną i narzuconą geometrję kół wyborczych, 
a zobaczycie, ilu nas będzie. (Głos z lewicy : Chce- 
cie plebiscytu). Tak jest, plebiscytu. Byliście 20 
lat u steru, czemużeście powszechnego głosowania 
nie zaprowadzili ? 

Hr. Wurmbrand zarzucał duchownym nie- 
mieckim brak poczucia narodowego. Ależ u was 
poczucie narodowe dopiero wtedy się zaczyna, 
jeśli się kteś pod sztandar lewicy zaciągnie. My 
jesteśmy szczerymi Niemcami, a nie jestto cechą 
prawdziwych Niemców, ażeby inne narodowości 
uciskali. (Oklaski na prawicy). Ist 'tniejszą cnotą 
Niemców jest sprawiedliwość. Partja, która Bię 


zowie „liberalną“, która nam dała prawa zasadni- | 


cze, wyszukuje sobie broń do wałki zawsze tylko 
z czasów absolutyzmu. Jej wspomnienia history- 
czne sięgają tylko po Józefa II. Ależ oprzyjmy 
się szczerze na zasadach nowożytnej wolności, a 
wtedy pogodzimy się łatwiej, wtedy także Niemcy 
i Słowianie najłatwiej się porożumią. 

My, katolicy nie możemy dopuścić, ażeby 
szkoła w młodzieży naszej zabijała ducha i dla- 
tego nie spoczniemy, dopóki tej szkoły nie zrefor- 
mujemy. Walka nie ustanie — będzie się rozwijała 
coraz potężniej — i zobaczymy, — kto zwycięży, 
zapewne nie lewica. 

Mowca polemizuje w dalszym ciągu z Sues- 
sem. W Belgii była to partja klerykalna, która 
stworzyła konstytucję, a stronnictwo liberalne bu- 
rzy tylko wolność. Nieprawdziwem jest twierdze- 
nie Suessa, że jezuiecy misjonarze w Chinach 
dozwolili Chińczykom zachować dawne bóstwa 
obok krzyża. Upadku moralności we Francji za 
Napoleonów nie można przypisywać duchowień- 
sbwu — choć żaden duchowny nie jest jako taki 
zabezpieczenym od grzechu, a nawet sam papież, 
jako człowiek może grzeszyć. Stronnictwa klery- 
kalnego nie można czynić odpowiedziamem za 
grzechy poszczególnych księży. Suess przypomi- 
nał, że byli i Habsburgowie, którzy przeciw Sto- 
licy apostolskiej się zwracali. Cóż to ma wspól- 


nego ze szkołą? Przecież i my katolicy zwrócili- | 


byśmy się przeciw papieżowi, gdyby mając wła- 
dzę świecką, wiązał się jako Świecki panujący 
z nieprzyjsciółmi naszej ojezyzny. 

Czuję i ja, podobnie jak dr. Sness, że stoimi 
na przełomie, że zbliżamy się ka czasom świe- 
żych walk dachowych. My, katolicy pójdziemy 
w bój bez namiętności i goryczy, ale z zapałem 
i energią, jaką w czas budzi miłość ku Bogu i ku 
własnym dzieciom. Będziemy walczyli bez wypo- 
czynku i zwycięstwo będzie przy nas — bo ufamy 
nietyłko własnym siłom, ale i Temu, który rzekł : 
Qonfidite, ego vici mundum! (Żywe oklaski z pra- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Kwietnia 1889 Nr 


skich: Wypróżnić galerję !) 

Prezydent napomina galerję, grożąc jej wy- 
próżnieniem, poezem następują faktyczne sprosto- 
wania, 

Den. Mandyczewski prostował twier- | 
dzenia Wurmbrandta i oświadczył wśród oklasków 
prawicy, że Rusini są dobrymi katolikami i wier- 
ni dynastji. 

Dep. Vitezicz odparł niekorzystne wyra- 
żenia się Wurmbrandta o Strossmayerze. (dy 
prezydent mu przerywał, rzekł: „Stają w obronie 
nieobecnego Strossmayera, który jest wielkim ka- 
tolickim biskupem, wielkim słowiańskim patrjo- 
tą i mimo wszystkiego cieszy się najwyższą łaską 
papieża“. 

Dep. Schaup odpowiedział, że o tym naj- 
większym biskupie i patrjocie kompetentne usta 
wypowiedziały w Belowarze lapszy, gdyż potępia- 
jący wyrok. 

Po przemówieniu sprawozdawcy dep. Z eit- 
hamm era tytuł budżetu „szkoły ludowe“ przy- 
jeto, a tem samem załatwione cały budżet mini- 
sterstwa oświaty. 

Następne posiedzenie dziś. 

kad t 


Przemówienie posła dr. Rutowskiego na 
piątkowem posiedzeniu Izby posłów brzmi w obszer- 
niejszem streszczeniu jak następuje : 

Jeżeli narodowość niemiecka na polu prze- 
mysłowem doszła do wysokości, która dla iunych 
narodów za ideał uchodzić może, to jest to owo- 
cem szkół państwowych. Teraz jednak nadszedł 
ozas, w którym i narodowości inne chcą być przy- 
puszczone do korzystania z środków państwowych, 
jako źródeł przemysłu. Do tego potrzeba przede- 
wszystkiem, aby szkolnictwo przemysłowe zostało 
zdecentralizowane. Na polu tego szkolnictwa robi 
Anstrja bardzo wiele i może innym państwom za 
wzór służyć. Wiedzą też o tem niemieckie naro- 
dowości Austrji. Niestety jednak, piękny przykład, 
jakim przyświeca Austrja innym państwom, nie 
wywołał naśladownietwa w wszystkich jej krajach. 
Przyczyną tego jest centralistyczny kierunek w 8y- 
stemie tego szkolnictwa, podczas gdy powinno ono 
uwzględniać potrzeby miejscowe i dlatego działać 
powinno w kierunku odśrodkowym. Mowca twier- 
dzi, Że dawniejsze rządy nie nie zrobiły celem 
podniesienia przemysłu w Galicji. Tak zaprowa- 
dzono w innych krajach Rady przemysłowe, któ- 
reby poznały potrzeby miejscowe. Dla Galicji 
jest taka Rada nieodzownie potrzebną, gdyż sto- 
sunki przemysłowe tego kraju są zupełnie odrę- 
bne i tylko na miejscu rezpoznane ij ocenione 
być mogą. 

(o do przemysłu galicyjskiego, to wiele 
pozostaje tu do zrobienia, Jeżeli się porówna 
liczbę szkół przemysłowych w Galicji z innemi 
krajami, to przyznać musi każdy, że Galicja nie- 
sprawiedliwie dotąd była traktowaną, gdyż wy- 
datki państwowe na te szkoły w innych krajach 
bez porównania sa wyższe, od tych, jakimi się 
darzy Galicję. Następnie omawia mowea kwestje 
domowego przemysłu, a zwłaszcza tkactwa na pół- 
nocnych stokach Karpat. Celem podniesienia tka- 
ctwa nie nie uczyniono i dlatego upada ono od 
lat kilku ; , pomimo tego jednak nie zaginęło zu- 
pełnie. Galicja ma także pewnego rodzaju kolonie 
szewskie, które stanowią zyskowną gałężĄprzemy- 
słu domowego, podtrzymywanego wogóle tradycją 
narodową. Wartość tego przemysłu domowego jest 
zawsze jeszcze znaczna. Mowca wskazuje ma ol- 
brzymi rozwój tego przemysłu w niektórych gu- 
berniach rosyjskich i sądzi, że państwo, jako ta- 
kie, powinne lepiej popierac rozwój tego prze- 
mysłu w Galicji, Koszykarstwo w Galicji, które 
tak dobre przyniosło owoce, powołane zostało do 
Życia nie przez państwo, lecz ofiarnością polskich 
patrjotów. 

„.. Do utrzymania szkół przemysłowych w Ga 
licji przyczynia się państwo za mało, gdyż ?otrzy- 
muje ona na ten cel tylko 10.000 zł.. a wszystko, 
co się na tem polu zdziałało, te zrobił sam kraj. 
Zniwelowanie przemysłu krajowego byłoby dlań 
śmiercią; przemysł domowy, zmieniony na fabry- 
ozny I maszynowy, utraciłby swój odrębny oba- 
rakter a uledzby musiał ogólnemu szablonowi. 
Dlatego przemysł domowy koniecznie wymaga 
poparcia rząda. (Oklaski z ław polskich). 

* * 
EJ 

W komisji budżetowej przy wnioska, 
ażeby krajową radę kulturną w Pradze na dwie 
rozdzielić, podniesione zasadniezo sprawę pojedna- 
nia Niemeów z Czechami. Ponieważ dyskusja oka- 
zała, że przywódcy obu stron żywią pojednawcze 
zamiary, postanowiono ma wniosek Mattusza 
z obawy, aby wniosek odrzuconym nie został, nie 
rezstrzygać odrazu tej sprawy, lecz takową od- 
roczyć. 
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W sprawie kraj. szkoły. lasow. 


Ciemierzyńce dnia 24. marca 1889. 

Dziennik Polski w nr. 78. umieścił artykuł : 
w sprawie reorganizacji krajowej 
średniej szkoły lasowej we Lwowie, 
w którym podaje sprawozdanie z posiedzenia an- 
kiety zwołanej w tym celu przez Wydział krajowy. 
Według sprawozdania tego zgodzić się miała an- 
kieta między innemi mA to: „iż nauki, jakie 
uczniowie w szkole pobierają, nie są dość grunto- 
wne, a praktyczne wykształcenie abiturjentów tej 
szkoły, jest zupełnie niedostateczne, w skutek 
czego nie są oni należycie przygotowani do skła- 
dania egzaminów na samoistnych gospodarzy le- 
śnych, ani też mogą współzawodai- 
ezyć zniższą szkołą w Bolechowie, 
która niższych organów wykonawczych dostarcza“. 

Przekonany jestem, że pan sprawozdawca 
Dsiennika Polskiego musiał być bardzo żle poin- 
formowany o uchwałach ankiety i ich motywach, 
gdyż nie chcę mu przypisywać złej woli; tradno 
bowiem przypuszczać, aby mężowie światli, wcho- 
dzący w skład ankiety, między którymi zasiadali 
kuratorowie i profesorowie szkoły, mogli. wydać 
byłym uczniom tej szkoły. tak srogie Świadectwo 
ubóstwa. Uczynić to zatem musiał sam sprawo- 
zdawca na własną rekę, wydając tak smutne 
Świadectwo stnkilkudziesięciu uczniom wyszłym 
z tej szkoły, z których pewnie połowa złożyła 
egzamina na samoistnych gospodarzy, © wszyscy 
chyba tylko z bardzo małym wyjątkiem, pracują 
szczerze i z poświęceniem dla dobra i powodze- 
nia lasów naszych, lasów, które w szkołe tej na- 
uczono nas nietylko hodować i pielęgnować ale 
także i kochać. Szkoła, która uczniów swych wy- 
chowała nie tylko na leśników dobrych, gorliwych 
i sumiennych, ale także zaszczepiła w nich wszól- 
kie cnoty obywatelskie, wiarę w własne siły i 
miłość dla krajn, nie zasłużyła zaiste na to, ab 
dziś mapiętaowano ją twierdzeniem, że nauki, 
które wychowańcy jej pobierali, nie były dość 
gruntowne; aby nas okrzyczano nieukami, ni g 
mogącymi nawet współzawodniczy æ 


chowie! 

Widać. że p. sprawozdawca Dziennika pol- 
skiego, nie tylko źle był poinformowany co do 
rozpraw ankiety, ale nie zna naweż wcale krajo- 
wej szkoły gospodarstwa lasowego, nie zna jej su- 
miennej pracy, jej pożytecznej na zdrowych pod- 
stawach opartej działalności, a może nawet nie 
wie, że mieści się ona we Lwowie. 

Krajowa szkoła gospodarstwa Jlasowego, jej 
założyciele i kierownicy, to pierwszy objaw samo- 
dzielności rodzimego leśnictwa w kraju naszym, 
to pierwszy objaw postępu, wiara we własna siły, 
to pierwsza dążność do wyzwolenia się na tem 
polu z pod wpływów obcych; jej wychowańcy 
to pierwsze zastępy kształconych i skutecznie dziś 
dla dobra krajn i przyszłości pracujących leśni- 
ków, których jedynym może błędem, Że nie eta- 
cza ich aureola dyplomów zagranicznych, dla któ- 
rych społeczeństwo nasze niestety zawsze jeszcze 
tak wielką czuje słabość. Nie dość więc, że pra- 
cując z zaparciom się samego siebie, w najprzy- 
krzejszych nieraz warunkach, walczyć musimy dla 
utrzymania stanowiska raz zdobytego, nadto przy- 


|chodzi nam zwalczać niczem nieuzasadnione prze- 


sądy i niewiarę właśnie tego społeczeństwa, któ- 
rego najświętszym obowiązkiem popierać tego ro- 
dzaju szlachetne usiłowania ku postępowi i pracy. 

Smutne to. zaiste, ale prawdziwe. 

Dlatego też jako jeden z najdawniejszych 
nczniów pokrzywdzonej dziś szkoły gospodarstwa 
lasowego, odwołującesię na Świadectwa naszych 
chlebodawców i przełyżonych, na okoliczności, że 
rok rocznie pewna ilogć uczniów przyjmowaną bywa 
na ostatni rok wyższej szkoły kultury ziemiańskiej 
w Wiedniu i jest tejże chlubą; że pewna część 
byłych nezni zajmuje samoistne stanowiska w za- 
rządzie dóbr państwowych, bardzo pod względem 
wykształcenia swych współpracowników wybre- 
dnym, że wreszcie połowa uczniów naszej szkoły 
złożyła egzamina na samoistnych gospodarzy le- 
śnych — protestuję uroczyście przeciw ogłoszo- 
nemu zdaniu p. sprawozdawcy Dziennika polskiego, 
w imienin całego grona kolegów moich, którym 
tak wielką wyrządził krzywdę, co nam, a szcze- 
gólnie młodszej naszej braci niepowatowaną przy- 
nieść może szkodę ; gdyż ci tylko nas znają i oce- 
nić potrafią, którzy z nami w bliższe wchodzą 
stosunki, a wieln jest takich, którzy uwierzą zbyt 
lekko wydanej o nas opinii. 

Jósef Grand 
zarządzea lasowy w dobrach JE. hr. 
Alfreda Potockiego. 


Alfred Biesiadecki. 

Szlachetnego i rozumnego człowieka straci- 
liśmy. Alfred Biesiadecki umarł wczoraj o godz. 
12 w południe, wskutek ciężkiej choroby  przewle- 
kłej, skombinowanej, która była ciężkiem probie- 
matem dla grona lekarzy, otaczających z całą tro- 
skliwością łoże chorego, a którym sam chory 
z fiłozofieznym spokojem zapowiadał od wielu 
miesięcy, że daremne te ich usiłowania, dyktowana 
dotychczasową naaką lakarską — przeciw wielkim 
tajemnicom natnry i wyrokowi przeznaczenia — 
które, jeżeli idzie o życie człowieka, zdaje się być 
jedynym samowładzcą. 

Trudno pogodzić się z myślą, że człowiek 
w pełni sił męskich. zbręjny w chęć Życia i dzia- 
łania — a umiejący żyć 1 działać — znika ze 
świata wskutek niszbadanego wyroku wyższego... 

W Biesiadeckim ponosimy stratę niezwykła. 
Nie wyrósł on reklamą ani protekcją — ale pracą 
i nauką. Surowe wypełnianie obowiązków od mło- 
dości, wielka miłość bliżnich i wyrozumiałość dla 
błędów ludzkich, oto główne cechy jego charakteru. 

Zdobył sobie nawet w tym pesymisty:znym, 
nic i nikogo nieszanującym Lwowie, stanowisko 
człowieka bezwzględnie szanowanego i serde- 
cznie kochanego. 

Kto zna Lwów, walkę o chleb i pizycję 
w tem naszem miasteczku, tę zawiść zawodową, 
jaka jest głównym fermentem w życiu lwowskiem, 
ten zrozumie, jakie cnoty czysto ludzkie, wielkie, 
musiał mieć Biesiadecki — skoro nie budził ani 


zawiści, ani zazdrości — pomimo powodzenia za- ` 


wodowego. 

Jako nrotomedyk, 8 więc naczelny admini- 
strator polityczny skombinowanej slużby sanitarnej 
w naszym kraju, złożył dowód, że my Polacy 
umiemy rządzić, a dać dowód tego, było główną 
jego ambicją. - 

Stanowisko protomedyka, od czasu, kiedy 
nami obcy rządzić zaczęli, było zawsze w ręku 
obcych, tak, że z pojęciem protomedyka, a nawet 
każdego tak zwanego „Kreisfizyka*, było zawsze 
w galicyjskiej tradycji złączone „nazwisko nie- 
mieckie. 

Łatwo też zroznmieć, że kiedy zapropono- 
wano Biesiadeckiemu stanowisko pretomedyka we 
Lwowie, nie wahał się ani chwili rzacić arcywy- 
godną togę profesora w akademii krakowskiej — 
a ubrać się w mundur urzędnika. Idąc ze głosem 
instynktu politycznego, pragnął złożyć dowód, że 
i na administracyjnem stanowisku potrafi Polak 
prześcignąć Przikrilów i Ressigów, czy jak się 
tam nazywali dawniejsi opiekunowie oficjalni na- 
szege — nawet fizycznego zdrowia... 

Ambicji tej poświęcił Biesiadecki praktykę 
swoją rozległą. Marzeniem jego w ostatnich czasach 
było zorganizować silnia i rozumnie służbę lekar- 
ską w gminach, a ideał ten jego działalności admi- 
nistracyjno-sanitarnej sby był przewodnią myślą 
tego, który po nim obejmie trudne stanowisko 
protomedyka. I X 

Do charakterystyki Biesiadeckiego należy i 
to, że ktokolwiek był u władzy, mającej coś do 
rozkazania protomedykowi — a więc urzędnikowi 
namiestnietwa, wiedział i czuł, że w Biesiadeckim 
ma przed sobą człowieka nauki i samoistnych po- 
glądów — człowieka, nie ulegającego bezwzglednie 
urokowi ani wyższej władzy bierarchicznej ani 
towarzyskiej. Wiedziano też o tem bardzo dobrze, 
i z tem się lieczeno, ale bo też mn i nfano. Nie 
był to tylko urzędnik, ale współrządzący. 

Koledzy jego, lekarze, wieczną wdzięczność 
dla niego żywić będą za gorliwe zajęcie się fun- 
duszem dla wdów i sierót po lekarzach, W osta- 
tnich kilku latach aprawą tą zajmował się z za- 
pałem, o niej najchętniej mówił, a każda najdro- 
bniejsza zdobycz dla tego funduszu sprawiała mu 
prawdziwą radość. Tę serdeczną miłość kolegów 
zawodowych lekarze nasi odpłacali mu miłością, 
bo kiedy dwa lata temu obchodził jubilensz 25 
letni działalności lekarskiej, stawili Się we -Lwo- 
wie prawie wszyscy lekarze polscy i bez żadnej 
zawiści składali mn hołdy i Życzenia. © 

Gorąco też zajmował się utworzeniem fakul- 
tetu medycznego przy uniwersytecie lwewskim, ko- 
łatał o to, gdzie mógł, i dożył przytajmniej 
tyle, że w Wiedniu obiecano dać nar ton fa- 
kultet... 


16. 


O znaczenin zmarłego w Świecie ściśle nau- 
kowym, lekarskiem, odezwie się zapewne niejeden 
głos w dzienaikach fachowych; to już nie należy 
do mas, jako dzienuika politycznego. 

Pod względem towarzyskiem straciło nasze 
miasto człowieka nrzymiotów wielkich. Dobry 
przyjaciel, unsłużny, zawsze jasny i otwarty — ko- 
chający ludzi i wszystko co ludzkie, górował tem, 
Że dach jego szukał wynnczynku i spokoju w este- 
tycznem zamiłowaniu, czego dowodem zbiory pra- 
wdziwe muzealne, jakiemi się otoczył, łożąc na nie 
wiele czasu, zachodu i pieniędzy. Estetyk w życiu 
codziennem, był też nim i w życiu publ:szaem — 


a że był snmienny i gorliwy w obowiązkach za- į 


wodowych, a ścisłym w nauce, więc nie dziw, że 
ci, eo go bliżej znali, czcili w nim człowieka nie 
codziennej miary. 

Umarł mając lat 50, urodził się bowiem d, 
12 marca 1839 w Dukli, z ojca Franciszka i An- 
Ry z Hennigów. Ojciec był inżynierem przy namie- 
stnictwie. 

Studja gimnazjalne odbył we Lwowie, a uni- 
wer:ytetkia w Wiedniu., Dyplom doktora medycy- 
ny uzyskał w r. 1862. W r. 1865 był asysten- 
tem katedry anatomiezno-patologicznej przy pro- 
fesorze Rokitańskym, a w r. 1865 objał katedrę 
w uniwersytecie krakowskim. Członkiem akademii 
mmiejętności mianowany został z cbwilą jej zało- 
żenia. 

Posadę protemedyka we Lwowie objął w r. 
1876. W r. 1879 odbył podróż do Wetlanki dla 
zbadania dżnmy. 

Wreszcie i ten mały szczegół dodać mausi- 
my, ża za wyprawę do Wetlanki nadano ma or- 
dery. Dał mu je cczywiświe rząd aastrjacki, nie- 
miecki i rosyjski, ałe odznaki te dźwigały piersi 
filozofa-lskarza tylko przy najoficjalniejszych wy- 
stepach — wtenczas, kiedy świecić tam musiały. 

Śp. Alfred Biesiadecki pozostawił wdowę, 
panią Zofię, z domu Tyszkowską i dwoje dzieci, 
z których syn z pierwszego małżeństwa jest obe- 
enie słuchaczem uniwersytetu lwowskiego. Ciężko 
dotkaiętą wdowę wraz z dziabwą otacza po tej 
wielkiej stracie powszechna symnpatja i współ- 
czucie. Niechaj im to bodaj w części uśmierzy 
ciężki ból po wielkiej stracie, jaką ponieśli.. Nie 
oni sami osieroceni; w to sierovtwo wpraszają się 
i liczni przyjaciele zmarłego. 

W testamencie swym polecił »inarły, eby 
go pochowało Towarzystwo Józefa z Arymacei, 
którego był członkiem i ażeby wieńców żadnych 
nie składano na jego trumnie. 

Towarzystwo lekarskie pojąło to polecenie 
testamentu tak, że obowiązuje ono tylko rodzinę i 
postanowiło zająć się pogrzebem swojem staraniem. 

Spokój niechaj mn da ziemia | 
ETON" REECE EDAOONÓWZE"| 


Kronika ńligjscówa | gamion: 
Lwów dma 1. kwietnia. 


* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała kontrolorów podatkowych: Jana Kudasa, Jó- 
zefa Grunnera, Karola Kosińskiego i Kar:la Jaku- 
bowskiego, poboreami podatkowymi w IX. klasie; da- 
lej adjunktów podatkowych : Karola Rudolfa Kozakie- 
wicza, Karela Gumińskiego, Karola Podgórskiego, 
Andrzeja Zawadzkiego i Antoniego Dominikewskiego, 
kontrolerami podatkowymi w X. klasie rangi; w koń- 
cu prowizerycznych adjanktów podatkowych : Karola 
Krasińskiego, Marjana Podhalicza, Karola Kręźlewi- 
cza, Józefa Bogdanowicza i Stefana  Grotowskiege, 
praktykantów podatkowych: Władysława Sozańskie- 
go, Konstantego Stetkiewicza i Aleksandra Makare- 
wicza l dyetarjusza mamiestnictwa Wojciecha Florę- 
ekiege, adjunktami podatkowymi w XI. klasie rangi. 

Kandydat notarjalny w Stanisławowie Norbert 
Mokrzycki mianowany został rejentem- w Starej soli. 
a Józef Narajewski ze Lwowa rejentem : w Dynowie. 

* Z Rady szkolnej krajowej zamianowano 

Emila Bernhardta aplikantem, a zarazem asystentem 
do rysunków w szkole realnej lwowskiej. Zastępcę 
nauczyciela gimnazjum rzeszowskiego, Jana Luba- 
czewskiego, przeniesiono do gimnazjum w Nowym 
Sączu. 
. * Nadanie prezenty. Minister wyznań i oświe- 
cenia nadał prezentę ma opróżnione łac. beneficjum 
reg. coll. w Bełzie Fs. Zenonowi Lubomęskiemu, ka- 
techscie przy II. gimnazjum we Lwowie. 

* Leon Skorupka, nowo mianowany starosta 
w Tremabowli, który do niedawna pełnił służbę w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych we Wiedniu, odebrał 
sobie dziś życie wystrzałem z pistoletu. Dowiadujemy 
się z depeszy otrzymanej z Trembowli o smutnym 
tym wypadku, który wywował szczery Żal w szerokich 
sferach naszego miasta, 


|* P. Władysław Bogusławski, usunąwszy 
się ze składu redakcji Kurjera Codziennego, objął 
rubrykę sprawozdań z teatru i muzyki w Gazeste 
Polskiej. 


* Dr. Postempski , znakomity anatom, spò- 
dziewamy jest w tych dniaeh w Warszawie. Miejscem 
jego stałego zamieszkania jest Rzym. 

* Dr. Wilhelm Rosenhek, adwokat krajowy, 
przeniósł swoją kancelarję z Dobromila de Śniatyna. 


* Ślub. Dnia 28. z. m. pebłogosławiony został 
w kościole św. Jadwigi w Berlinie związek małżeński 
pomiędzy p. Tytusem Pileckim. artystą- malarzem, a 
panią Heleną z Sumińskieh Thileniue. Aktu ślubnego 
dopełnił ks. poseł Radziejewski. Parę nowożeńców 
otaczało liczne grono znajomych i przyjaciół, między 
nimi także poseł Windthorst. 

* Stan zdrowia Koszutha budzi obawy, sił 
widocznie mu ubywa i nie opuszcza już łóżka. Do- 
nosi o tem telegram z Turynu. 

* Zmarli we Lwowie: Aleksander Szeliga Sze- 
liski, były właściciel dóbr w 48 r. życia. 

Marja Chruszczewska zmarła we Lwowie w 66 
roku życia. 

Władysław Żukowski, właściciel dóbr zmarł 
w majątku swoim Bogdanówce na Wełyniu, w 67 
roku życia, 

Karol z Łowiec Jahn właściciel dóbr Tłumacza 
z przyległościami, zmarł w 82 r. życia, 

W Warszawie zmarł w 74 r. życia Jan Ludwik 
barom Oderfeli Bielski pedagog. 

W gub. mińskiej w pow. słuckim zmarła w 83 
r. życia Helena Rewieńska, 

W Głleinie pod Wyrzyskami, w Poznańskiem, 
hr. Konstanty Bniński, weteran z r. 1831 ozdobiony 
krzyżem Virtuti militari w 78 r. życia. 

W Medjolanie zmarł w 76 r. życia znakomity ba- 
rytonista Feliks Varesi przyjaciel Rossiniego i Verdiego. 

W Londynie zmarł w 66 r. życia ks. Bucking- 
kam, należący do stronnictwa konserwatywnego Izby 
wyższej. 

Profesor dr. Ludwik Noirć znany pisarz w dzie- 
dzinie filozofii zmarł w Moguncji w 60 r. Życia. 

B. Cecchetti, dyrektor archiwum państwowego 
w Wenecji, w którym pracówał od lat 33, zmarł tamże. 

W majątku swym, w Szkocji sir Tomasz Głlad- 
stone, starszy -brat wodza whigów, w 85 r. życia. 
Przed laty kył on członkiem Izby gmin, lecz i wów- 
czas i de keńca życia należał do przeciwnege bratu 
młedszemu stronnietwa politycznego, t. j. do torysów. 


* 


Pogrzeb dr. Alfreda Biesiadeckiego od 
będzie się we Środę dnia 3. kwietnia o g. 4 po po” 
łndniu. staraniem zarządu Towarzystwa lekarzy ga- 
| licyjskich. Rada zawiadowcza tegoż Towarzystwa 
uchwaliła następujący program pochodu : Rozpocznie : 

| 1) oddział kolegów lekarzy w szeregach po sześciu 

(z żałoboymi szarfami u ramion; 2) duchowieństwo; 
3) wóz żałobny otoczony delegatami: akademii umie- 
jętnośe', uniwersytetów, krakowskiego i lwowskiego, 
towarzystw lekarskich, krakowskiego i poznańskiego, 
którzy nieść będą końce całunu; 4) rodzina, urzędni- 

i ay namiestnietwa i profesorowie wszechnicy; 5) od- 

! dział kolegów lekarzy w szeregach; 6) publiczność. 

i Pp. lekarze chący wziąć udział w zorganizowa- 
nym pochodzie, zechcą na pół godziny przed rozpo- 

| częciem obrzędu zgłosić się w domu żałoby, przy pla- 

cu Haliekim liczba 10, lewe skrzydło (od wehodu) 
na pierwszem piętrze, w celu przypięcia żałobnej ko- 
| kardy. Życzeniem było zmałego, aby żadnych wień- 
ców na jego trumnę nie składano, ktoby więc takowe 
miał zamiar ofiarować, raczy przypadającą kwotę 
| złożyć na jakikolwiek cel dobroczynny lub też na po- 
mnożenie funduszu pomnikowego. 

« Pogrzeb Śp. Ignacego Domejki. Podajemy 
z dzienników chilijskich szczegóły pegrzebu śp. Ign. 
Domejki. Ote co jeden z dzienników tych pisze: Nie- 

zk tłumy ludności zgromadziły się wczoraj (25. 
| stycznia) na nabożeństwie żałobnem w kościele me- 

i tropolitalnym. Nabożeństwo rozpoczęło się o godzinie 

8. i trwało do godziny 93/,. Spiewano mszę Seaffa- 

liniego. Poczem trumna została przeniesiona z kata- 
| faiku na karawan przez ministrów : spraw wewnętrz- 
nych, zagranicznych, skarbu i krewnych nieboszczy- 
ka. O godzinie 9. minut 50 pochód ruszył w nastę- 
pującym porządku: Cztery bataliony pułku grenadje- 
rów poprzedzały trumnę, za którą postępowało dwóch 
synów zmarłego: Herman i Kazimierz, ministrowie 
skarbu, spraw wewnętrznych, zagranicznych, handlo- 
wych i robót publicznych. Za nimi karety dostojni- 
ków państwa, pułk grenadjerów konnych, mnóstwo 

EE zapełnionych członkami kongresu, gabinetu, 


rady, naukowych zakładów, instytutów publicznych i 
licznych przyjaciół zmarłego. Orszak pogrzebowy prze- 
szedł przez plac wojskowy, przez ulice Manjistes, Cla- 
ras. Reeollet, l Avenue de la Rosario i ulicę emen- 
tarną. Trumnę zdjęto z karawanu i otoczono w tym 
samym porządku. Przed spuszczeniem 
przemawiali pp.: Remon Rous Luco, José Ignaco 
Vergazo, José Zegars Reeesens, Adelfo Volderamma, 
Pedro Lucio Cuandia, Luis Zegers, Eulogio Allendes, 
Daniel Crurott, Santiago Eseati Orrego i Assial 
Vasquer. Zebrana publiczność rozeszła się z cmenta- 
rza dopiero o godzinie 12. 

* Rozporządzeniem wiadzy przemysł. wszyst- 
kie korporacje lwowskie kas chorych miały -zostać 
zawiązane w myśl ustawy z 30. marca najdalej de 
końca marca br. Deputacja robotników uzyskała wczę- 
raj u namiestnika hr. Badeniego przedłużenie termi- 
nu do końca bm. 

* Tow. młodzieży handlowej odbędzie wal- 
ne zgromadzenie 7. b. m. og. 3. po poładniu w no- 
wym lokalu przy ulicy Kopernika. Na porządku dzien- 


nym: Sprawozdanie dyrekcji za r. 1888, wniosek ko- - 


misji szkontrującej, zmiana $$ 22, 28, 29, 31. 36, 


37 i 52 statutu, wnioski członków, uchwała bużdetu ' 


na roku 1889. Wybór wydziału, części dyrekcji i bia- 
ra tegoż. 

* Walne zgromadzenie „Sokoła“, które z po- 
wodu braku kompletu d. 29. marca br. nie przyszło 
do skutku, odbędzie się d. 15. bm. o godz. w pół 


do 8. wieczorem w sali gimnastycznej z tym samym 


porządkiem dziennym, na zasadzie $. 19. statutu na-' 


wet bez wymaganego kompletu. 

* Towarzystwo polskie wzajemnej pomocy w 
Sofii powstało w r. 1887 z tew. „Pomocy chorym“ 
(które się składało z 11 członków) i odziedziczyło 
po niem 40 franków. Towarzystwo to liczy obecnie 
27 członków, choć w Sofii przemienzkuje dwa razy 
tyle Polaków. 

Dochodu miane w 1888 r. 669 fr. oprócz nad- 
zwyczajnych składek 485 fr., któremi opędzono po- 
grzeby, zapomogi na powrót do kraju, zapomogi prze- 
jeżdżającym rodakom itd. Utworzono także bibliotekę, 
która liczy na razie 111 temów, które oprawiał bez- 
płatnie jeden z ziomków. Do zarządu zostali wybrani: 
p. Muszler jako przewodniczący; p. Bol. Ane, zastępca 
tegoż; p. Dąbrowski, bibliotekarz; p. Tomiez kasjer i 


p. Woronowicz, sekretarz. Z powodu wystąpienia p. ` 
Muszlera d. 5 lutego br. przewodnictwo objął p. Ane, ` 


a zastępcą jego został p. G. Jaworeńko, 

* Zarząd Tow. ogrodniczego ogłasza: Nade- 
słane medale z prezydjum komitetu wiedeńskiej wy- 
stawy owoców, a to: srebne: dla pp. Stefańskiego 


w Kołomyi, J. Włodygi w Kozach, A. Janellego w Kra- h, 
tudzież bronzowe dla pp. K. Andrzejewskiego „1 


śnie, 


w Skale, J, Frączkowicza w Rzuchowie, Pietrusiewi- | 


cza w Nowicach, J. Rożańskiege w Bochni, rozsyła- 
my pocztą i donosimy, że dekreta pochwalne obiecano 
nam w krótce nadesłać. Korespondencje nadsyłać na- 
leży do zarządu towarzystwa, Lwow, Wałowa 14. 


gdzie i szczepy szlachetne zamawiać należy. 


* Do regulaminu dla dorożkarzy we Lwe 


wie ogłosiła 


„Wośźniea dorożkarski winien żądać i odebrać od gr, 


ścia należytość cennikiem jazd eznaczoną przed ro; 
poczęciem jazdy : 
znych, do teatru, do gmachów, w których odbywa 


za jazdy do dworców kolei żelsz 


się bale, koncerta lub inne widowiska i za jazdy m; 


wyścigi konne. Niestosowanie się de tego przepie 


3 dni, lub karę pieniężną od 1 do 5 złr.* 


pociąga za sobą dla woźnicy karę aresztu od 1 q q- i t | 
à 4 M 
| 


* Uroczyste otwarcie gmachu pocztowego qni 


Krakewie odbyło się wezoraj w obecności delegatu 


ro 1. października br. Z Berna donoszą, iż dzierżat: 
budynków miejskich, zajmowanych przez komendę ™" 
korpusu, wypowiedzianą została z powyższym termine: 
Wojsk do Galicji nowych z wyjątkiem oddziałów a 


tylerji i nieco kawalerji nie przybędzie, zwłaszcza * s 
dywizja, stojąca w -Przemyślu i Jarosławiu, należą” % 


dziś do korpusu krakowskiego. mającego wyjątke | 
trzy dywizje, przydzieloną zostanie do korpusu X. 

* Samobójstwo. 
lasów w instytucie leśnictwa w Petersburgu Andrz. 
Zawadzki, lat 23 liczący, otruł się cyankiem pota 
Zawadzki przed niedawnym dopiere czasem ukończ, 
instytut i pezostawionym był przy nim dla dalszeg 
wydoskonalenia się w zawodzie leśniezym, jako ; 
den z najsdolniejszych i najwięcej obiecujących w 
chowańców. Zagadkowa śmierć ta wielkie w instyn 
cie wywarła wrażenie, przyczyny bowiem samopójst* 
nie są wiadome nawet najbliższej rodzinie, ; 
mieszkał zmarły. 

* Dalszy ciąg składek na pomnik śp. Aga* 
na Gillera (w Stanisławowie): Dr. Ostafiński 1 g} 
p. Bronisława z Młoekich Ilaska z Krakowa 50 z. 
za pośrednictwem profesora Słotwińskiego z Sano! 
23 złr., hr. Gołuchowski z Łosiacza 10 złr., za p 
średnictwem p. [Edmunda Różyckiego z Krakov 
5 złr. 

* Fundacja im. cesarza Franciszka Jiz- 
fa. Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu !: - 


Z M 


dacji stypendyjnej imienia cesarza Franciszka Jóse. 4 


jej do grobu = 


dyrekcja policji dodatek następujący '- 


minsterstwa p. Kocha i dyrektora poczt i telegrafóv a 
p. Schiffaera. ` 
* Translokacja komendy korpusu X. z Bern” j 
Przemyśla nastąpi zwolna i ukończoną zostanie dopæmss iO 
Asystent katedry urządzan: * 
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L, za rok administracyjny 1888, wykazuje w docho- 
dach: 1. Zapas początkowy 55.479 złr. 1 et. efekta- 


mi; 2. odsetki efektów 2498 złr. gotówką; 3. zasi- 
łek z funduszu krajowego 525 złr. 338 ct. gotówką. 
Suma dlłchodów 3018 złr. 33 ct. gotówką, 55.479 


złr. 1 ct. efekt. W wydatkach: 1. Stypendja wypła- 
cone 3000 złr; 2. koszta insercyjne i administracyj- 
ne 18 złr. 38 ot. Suma wydatków 8018 złr. 38 ct. 
W porównaniu z sumą dochodów okazuje się zapas 
kasowy z końcem 1888 55479 złr. 1 et. efektami, 
Z porównania zapasu początkowego z zapasem osta- 
tecznym okazuje się stan majątku niezmieniony. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Długopole, w powiecie nowe- 
tarskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr. 

* Znaczny legat. Kurj. Warszaw. donosi, że 
w połowie stycznia r. b. zmarł na Kaukazie, w oko- 
liceach Baku, niejaki Tomasz Strzampowioz, kotlarz, 
rodem z Warszawy. Na Kaukazie S. od 30 lat zaj- 
mował się różnem! przedsiębiorstwami, na których 
zrobił znaczny majątek, Zmarł bezdzietnie i zapisał 
na budowę kościoła katolickiege w Kutaisie 100.000 
rubli. 

* „Skala“. Pod przewodnictwem p. Baczewskie- 
go odbyło się wczoraj walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia kat. młodzieży rękodzielniczej „Skała*. Z od- 
ezytanego sprawozdania za r. 1888 wynika, iż ste- 
warzyszenie rozwija się pomyślnie. W r. 1885 liczba 
ezłonków wynosiła 278. De podniesienia poziemu 
umysłowege członków „Skały“ przyczyniły się od- 
czyty, których odbył się cały szereg. Stowarzyszenie 
utrzymuje czytelnię, zaopatrzoną w pisma perjodyczne, 
jakoteż bibliotekę, liczącą 1251 dzieł. Zebrania towa- 
rzyskie i obchody uroczyste cieszyły się żywym 
współudziałem członków, urządzano także przedsta- 
wienia amatorskie i zabawy ogrodowe, w których 
brał udział chór towarzystwa liczący 42 członków 
oraz Kółko mnzyczne Czytelni akademickiej. 

Stowarzyszenie brało czynny i żywy udział 
w obchodach narodowych i uczczeniu zasłużonych 
dla społeczeństwa ebywateli. Kosztem 3.000 zł. uzy- 
skanych drogą hipotecznej pożyczki przeprowadzono 
restaurację i ezdobienie lokalności stowarzyszenia. 
Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach z roku 
1888 kwotę 4.556 zł. Pozostałeść kasowa na rb. 
wynosi 387 zł., fundusz irwalidów, wdów i sierót 
wynosi 903 zł., czysty stan majątku „Skały* wynosi 


' 2.425 zł., oprócz realności, nieobciążonej żadnymi 


długami. 

Po przyjęciu do wiadomości powyższego spra- 
wazdania, uchwalono na wniosek komisji rewizyjnej, 
iż wstępne na rb. dla członków do 30 r. życia ma 
wynosić zł. 2'50, dla tych zaś co wiek ten przekro- 
czyli zł. 3:50. Wkładki tygodniowe oznaczono na 


i 15 ct., dla żonatych 20 et., prowizja zwłoki będzie 


wynesiła 5 ct. po 4 tygodniach i będzia obrócona 
na korzyść funduszu inwalidowego. Przyjęto również 
wniosek dyrekcji przymusowej oszezędności po 5 et. 
tygodniowo. Budżet na rb. uchwalony wynosi 4.556 
zł. De komisji rewizyjnej wybrani zostali pp. Zie- 


' lenka, Czapczyński, ks. Borawski, Dąbrowski, Szy- 


dłowski. Następnie przyjęto projekt zmiany statutu 
towarzystwa. 

Obecnie wydział liczyć będzie 20 ezłonków, 
a opróez seniora będzie także i dyrektor, który z se- 


_ niorem pracę administracyjną dzielić będzie. Projekt 


ci 
gi 
B 


ten zwiększa atrybneje kuratorów zobowiązując ich 
' zarazem statutowe de współpracowniotwa w towarzy- 
' stwie, jakoteż postanawia, że prawo korzystania 
z funduszu inwalidowego mają i członkowie wyżej 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Kwietnia 1889 Nr. 76. 
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kiem drogi wozy zapadają po osie, dorożkarze jeździć znaczyło na r. b. 32.000 rs., dla charkowskiego zaś 
tam nie chcą — a ponad tem wszystkiem unosi się | 15.000 rs. 
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klamacyj rewolucyjnych policja przetrząsa na Podziękowanie. 


P 40 lat liczący, do r. 1888 włącznie wpisani. 

i Z prawdziwym żalem rozstano się z dotycheza- 
© sowym zasłużonym towarzystwu wiceprezesem p. Jó- 
| u © zefom Baczewskim, który z tej godnokol zrezygnował. 
: £ Zal ten wyraził imieniem zebranych kurator stową- 
s Krzyszenia ks. Stopezyński, a p. B. zapewnił zgroma- 

'_dzonych, że zawsze będzie „Skale" oddany duszą 
sercem. Prezesem na rb. został wybrany ponownie 

| 4 Biks. Odelgiewicz, wiceprezesem p. Gretritz, a seniorem 
2 Pszeremeta, którego dla wielkich zasług obdarzono 

.zodnością ezłonka honorowego. 

Kuratorami na r. b. zostali mianowani: pp. 
zs. biskup Puzyna, ks. Adam. Sapieha, infułat ks. 
Tarkowski, dr. Broń. Dulęba, prezydent miasta Mo- 

' <hnacki, ks. Stopczyński, dr. Małecki, J. Baczewski, 
ar. Skarbek, Czarkowski, hr. Golejewski, Walichie- 
wicz, Michalski, Kiselka, Stokowski i Ciuchciński. 

Wreszcie wybrano wydział złożony z 20 człon- 
w i zamiauowano cały szereg nowych członków 
onorowych. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 

hnicznej donosi 1. kwietnia : 

W obu ubiegłych dobach mieliśmy wiatr z za- 
andmiej strony, niebo przeważnie zachmurzone, a 
cwietrze wilgotne i mgliste 

Srednia temperatura doby sobotniej była — 01% 
„ niadzielnej — 1:800: najwyższą -|- 20% © mieliśmy 
w sobotę w południe, najniższą — 3'6 0° dziś nad 
'anem. 

Śnieg padał w przerwach dłuższych kilka ra- 
y, opad jednak jest nieznaczny, bo wynosi za obie 
oby tylko 19 mm. , 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
rałą się na morzu Niemieckiem, zwyżka 770—765 
r zachodniej Francji, zniżka drugorzędna utworzyła 
"ię w Wielkiej Rosji. 

Stan barometru zreduk.wany do poziomu mo- 

v był dziś o 9 rano 761 mm. 

' Prognoza ns dobę nasispną od 12. godziny 

r południe 1. kwietnia : 

Wiatr z południowo - zachodniej strony, stan 
iaba zmienny, Średnia temperatura doby zwolna się 
odnosi, powietrze wilgotne; opadu nie będzie, eo 
' njwyżej nieznaczny. ; h 
J)omniemany staz powietrza w pierwszej poło- 
letnia b. r: 

Tax w pierwszym, jak i w drugim tygodniu 
odziewać się należy przez połowę dni pogodnych, 
resztą będą opady nieznaczne z wyjątkiem czasu 
toło 8. bm, w którym nastąpią opady znaczniejsze. 
emperatura znacznie się podniesie. 
|* Jutro, d. 8. kwietnia: św. Ryszarda B. — 
Y. Wasyłyja. 
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Odpowicãź od Redakcji. Panu Z. przy 
gcy Korytnej we Lwowie. Pociesz się pan tem, 
(masz... towarzyszy niedoli. Mieszka tam jeden z 
szych przyjaciół, który od czasu do czasu nas od- 
jedza i męczy nas byśmy wydelegowali kogo — ce- 
„Ja sprawdzenia panujących tam porządków i bez- 
nny referat zamieścili w kronice. 


|na co? Jak to znać zaraz, że zanim osiedliłeś 
| pan u nas — mieszkałeś w Europie. 

Ale przyjaciel nasz jest wytrwały ~- należało 
go ustąpić i uczynić, co żąda. Chcieliśmy rzecz 
rawdzić na miejscu — a że nam daleko i niewy- 
dnie było pieszo — kazaliśmy się wieźć dorożce. 

— Na Korytną. 

— Jestem zajęty — chyba za podwójny kurs. 
To nas zraziło — a widocznie było zapisane 
iędze przeznaczenia, że osobiście niesprawdzimy 
ce się tam dzieje — musimy przeto na wiarę: 
go przyjaeieła donieść, że ulica Kerytna jest je- 
najbardziej z zaniedbanych we 
iku grzęźnie się po kostki 


w błocie środ- 


Koja: ' | 
Więc kochanemu panu zdaje się, że to się przy- 


Lwowie — że na. 


zabijająca woń nieczystości, z polecenia zarządu mia- 
sta wywożenia w tamtą dzielnicę. 1 
Czy jesteś pan zadowolony ? 


Qdpowiedź od Administracji. Ssan. Wy- 
dział kasyna w Zmigrodzie. Jeieli który nnmer 
Gazety nia dojdzie szanownych panów, prosimy dać 
nam znać w liście nieepłaconym. Reklamacji, że „nie- 
które nnmera nas nie doszły* ani uwzględnić nie 
możemy, ni też zaradzić temu. Z .pewniamy wreszcie, 
że (razeta zawsze regularnie odchodzi ma pocztę — 
jeżeli zaś zaginie w drodze, te już mie nasza wina. 


OFIARY. 
Wny Pan Bieńkowski Adam z Czortkewa na- 
desłał złr. 3 dla weteranów z rokn 1881. 


— Zamach dynamitowy na cara. Do Daily 
News donoszą o licznych aresztowaniach, zarządzo- 
nych przez policję rosyjską w Petersburgu, Moskwie, 
Kijowie, Charkowie i Odessie, Stoją one w związku 
ze znaną sprawą bomb zurychskich. Rosyjska policja 
wpadła na trop szeroko rozgałęzion*go sprzysiężenia, 
które postawiło sobie jako oel, nrządzić zamach dy- 
namitowy na cara Student Bernstein. inicjator nie- 
doszłego zamachu na cara z d. 13. marca 1887 był 
głową i tego sprzysiężenia. Bernstein znajduje się 0- 
becnie w szpitalu zurychskim, zranieny edłamem jo- 
dnej z bomb, które wypróbowywano na górze Zu- 
rychskiej. 

— Pojedynek. Berlińska Nat. Ztg. donosi, że 
we środę w pewnem małem nadgranicznem miastecz- 
ku francuzkiem odbył się pojedynek pomiędzy hr. Hoyo- 
som a znanym sportąmenem wiedeńskim, Baltazzim, 
wujem panny Veosery. Baltazzi jost Śmiertelnie 
rannym. 

— W Nimes wybuchł 30. marca br. wielki po- 
Żar, który zniszczył prawie całą część miasta. 

— Kongres psychologów urządzony zostanie 
na wystawie powszechnej w Paryżu. Lista członków 
kongresu, wyznaczonych z ramienia rządu obejmuje 
następujące nazwiska: dr. Brissaud, doe. fak. med.; 
dr. Charcot, czł. instyt. prof. fak. med.; Ferrari, bibl. 
Tew. psych. fiz; dr. Glay, dyr. laboraierjum fiejolog. 
Hotel-Dieu ; dr. Magaan, zaany psychiatra ; Marrillier, 
sekr. Tow. psych.-fiz.; Ochorowicz, b. doc. uniw. we 
Lwowie; Ribot, pref. Celóge de France; Richet, prof. 
fak. med.; Ruault, sekr. Tow. psych.-fiz.; Sully-Prud- 
homme, członek akademii; Taine, er'onek akademii. 
Członkowie ci, mianowani przez ministra handlu i 
przemysłu, jako naczełną władzę wystawy powsze- 
chnej, stanowią komisję organizacyjną kongresu, któ- 
ra rozeszłe zaproszenia do uczonych różnych krajów. 
Data zebrania nie jest jeszcze wyznaczoną. 


— Trzęsienie ziemi zauważeno w Preszburgu 
około północy z 27. na 28. zm. 


— Dożywocie żony wobec ukazów gru- 
dniowych. Kijowska Izba sądowa wydała nieda- 
wne decyzję w kwestji dożywotniego władania posia- 
dłością nieruchomą w kraju zachodnim na mocy le- 
gatu, zrobionego przez męża na korzyść Żony-Polki. 
Kszimie:z Trzeciak zapisał testamentem w dożywocie 
żonie swojej pani Marji Trzeciak wieś swą Wielkie 
Nizgurce. Sąd okręgowy w Kijowie, opierając się na 
znanych prawach wyjątkowych, odmówił zatwierdze- 
nia testamentu. Kijewska Izba sądowa, powołując się 
na wyjaśnienie senatu w analogicznej sprawie pani 
Zofii Szklarewicz z Aleksym Szklarewiczem i Pawłem 
Lisenko (ukaz dnia 15. grudnia r. 1888), uznała, iż 
checiaź władasie deżywotnia na mocy legatu nie sta- 
nowi zupełnego przelewu praw własności na nieru- 
| ehoraość, nie może być jednak ustanowione dla osób 
į polskiego pochodzenia w tutejszych prowincjach. Że 
jednak wspomniane ustawy, ograniczające prawo wła- 
dania nieruchomością przez osoby polskiego pocho- 
dzenia, nie wzbraniają bezwzględnie takiege włada- 
nia przes wspomniane osoby, pozostawiając im mo- 
żneść przyekodzenia do praw własności drogą legal- 
nege spadkn, żona więe na mocy mężowskiego lega- 
tu meże mieć prawe cożywotniego władania taką czę- 
ścią nieruchemego majątku nieboszczyka, jakaby jej 
przypadła w drodza beztestamentowege spadkowania, 
to jest częścią siódmą. 


— Katastrofa na morzu. D iieśliśmy już o 
o katastrofie pod S.moa, gdzie s ttkiem orkanu 
zatonęło kilka okrętów wojennyc niemieckich i 
amerykańskich. Liczba ofiar katas ofy jest bardzo 
znaczna. Z załogi okrętów niemieck h utonęło prze- 
szło 100 ludzi, a około 50 z załogi okrętów amery- 
kańskich. Między nieszczęśliwymi je * także znaczna 
liczba oficerów. Niemieckie okręty, które zatonęły 
reprezentują wartość 4 miljonów marek. 

W Berlinie wiadomość o katax'rofie wywołała 
we wszystkich warstwach ludności ogromne współ- 
czucie. Oesarz Wilhelm udzielił zarsz telegraficznie 
wiadomiści o tem ks, Henrykowi. 

Tego samego dnia. (30 marca) starły się 
z sobą na morzu iwa belgijskie okręty pocztowe 
w pobliżu Dunkierki, przyczem zatonęło 16 ludzi, 
między nimi kapitan okrętowy Hau'sman i poru- 
cznik Vermeulen. 

Na pokładzie jednego z tych stników („Hrabina 
Flandrji*) znajdował się ke. Jerome Napoleon, który 
| jednak szczęśliwie ocalał, skaleczony tylko lekko 
w czoło. Kamerdyner jego utonął, 


— Życie na włosku. Cesarz chiński Hieng Fu, 
syn słońca, posiadał wąs, który zawisrał po każdej 
| stronie 37 włosów. Włosy te liczył cesarz ce rano. 

Wąs, znaczył dlań więcej niż korena. Balwierz, któ- 
iry miał henor utrzymania w porządku twarzy cesa- 
rza, przypadkowo zgelił pewnego poranku jeden z o- 
| wych kosztownych włosów, a gdy Hieng Fu naza- 
| jutra liczył włosy i pe jednej stronie znalazł ich tyl- 
i ko 86, myślał że piorun w niego uderzył. Ani pow- 
(stanie Taipingów, ani też porażk» jego żołnierzy nie 
: rozjątrzyła go tak dalece, jak brak jednego własa. 
, Balwierz odpowiedział za to życiem — głowa jego 
| padła za jeden włos cesarski. 

| —- Angielsey dziennikarze postanowili na 
! zjeździe w Brystolu otworzyć osobną korporację. Myśl 
i ta znalazła ogólny poklask. Urządzony ponowny zjazd 
| w Londynie odbył się z wielką okezałością. Do kor- 
jporacji, a raczej „Instytutu prasy", jak brzmi uchwa- 
| lona nazwa, wstąpiło jnź 1200 członków. Prezydentem 
„wybrany został naczelny redaktor jednego z pism wy- 
| chodzących w Birmingham mr. Reid Przewodnictwo 
' dystryktu londyńskiego pówierzono mr. Lawsonowi, 
: właścicielowi Daily Telegraph. 

— Małżeństwo Battenbęrga z Amelią Loisin- 
ger jest, wbrew doniesieniu Figara, ważne i zostało 
| zawarte według wszelkich wymogów prawnych. Tak 
| przynajmniej twierdzi kategorycznie strona interose- 
| wana, tj. sam ks. Aleksander, o czem zapewniają de- 
| pesze z Medjolanu. 
| — Okrutni! Ciało ustawodawcze stanu Nevada 

uchwaliło bil, mocą którego nie wolno paniem wehe- 

į dzić do widowni teatralnej, lub do sali koncerto- 
j wej w kapeluszach. Nieposłusznym grozi kara pie- 
niężna, lub nawet więzienie! Nadmienić trzeba, że 
w stanie tym kobiety jeszcze nie krrzystają z prawa 
głosowania 
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"logicznego w Petersburgu ministerjaum oświaty wy= 


jchać, 
— Na stypendja dia studentów instytutu techno- | gwardji w ręce ks. Oldenburskiego i wyje”, 


| — Wielką drukarnię nihilistów rosyjskich 
i odkryć miano w Janowie w gub. lubelskiej. Donosi 
o tem telegram Kur. Krak. 

— Oryginalne. W Kenstantynopolu nakazano 
wydawać dzienniki zamiast e godz. 6. ramo, w go- 
dzinaah poebiednich, a te z pewodu, iż tureccy urzę- 
dnicy w tej porze więcej czasu aniżeli rane de czy- 
tania mają. 


teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
działek przedstawienie składane: 1) „Ostatnia kwa- 
ra“, komedja w 1 akcie Paillerona. 2) „Pociąg nr. 
12“, komedja w 1 akcie Beissiera. 3) „Wybryki*, 
farsa Gondineta i 4) po raz pierwszy „Wyspa Tuli- 
patan“, operetka w 1 akcie Offenbacha. — We wto- 
rek po raz siódmy „Mignon“ opera w 4 odsłonach 
Thomasa. — We środę po raz pierwszy „Ajencja ku 
ochronie rodzin“ (La sécurité des familles), komedjia 
w 3 aktach Valabragua. 

— W kasynie wojskewem odbył się wozo- 
raj koncert, na którym zbierała liczne oklaski za pię- 
kny Śpiew utalentowana i sympatyczna śpiewaczka 
panna Michalina Frenkiel-Niwińska. Podobał się też 
śpiew p. Slawiczka i produkcja muzyki 15 pp. 
Następne kencerty w kasynie wojskowem edbę- 
dą się w dniach 6, 14., 28. kwiatnia i 5., 12. maja. 
— P. Otto Hausner pomieścił w berlińskiej 
Deutsche Rundschau drugą część swej prasy „Pol- 
nische Belletristik.“ 

— „Klub kawalerów." 
tytułem pisze Michał Bałucki. 
— P. Czesław B. Jankowski, utalente- 
wauy akwaralista i ilustrator, od kilku miesięcy o- 
siedlił się na stałe w Paryżu, gdzie otworzył wła- 
sną pracownię. 

— Autorem dziełka „O ingerencji sądów 
przy zniesieniu prawa propinacji*, omówionego przez 
nas w ostatnim numerze Gazety Narodowej jest dr. 
Godzimir Małachowski, a nie Michałewski, jak 
mylnie wydrukowano. 


Komedję pod tym 
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Dzial akomormiczny. 


Z kolei Karola Ludwika Ministerstwo 
handlu zwróciło się do zarządu kolei Karola Lu- 
dwika z prośbą, aby tenże sdlat do dyspozycji 
rządu wypracowany przez inżynierów kolei Karola 
Ludwika projekt drugiego tera na linii Kraków- 
Dembica. Zarząd kolei Karola Ludwika natychmiast 
uczynił zadość temu żądanin. N. fr. Presse dono- 
suge o tem, przypuszcza. iż rząd obecnie zajmuje 
się poważnie sprawą przeprowadzenia projektu na 
koszt państwowy. Koszia budowy preliminował 
rząd na 5 mil. złr. Budowa drugiego toru wyma- 
gałaby około dwóch lat czasu, a na przypadek, 
gdyby bndewa w tym reku się rozpoczęła — bu- 
dżet ożciążony by był na rok 1889. kwotą 21/ą 
miliona. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady zawiadow- 
czej, w miejsce zmarłego członka hr. Władysława 
Budeniego, wybrano posła sejmowego hr. Franciszka 
Mycielskiego. 


— nin nina 


Fęlecramy „Fazety. Narodowej. 


Berlin d. |. kwietnia. Wczoraj nade- 
słano z Samoa listę ludzi, którzy zginęli na 
okręcie wojennym „Adler“ i którzy urato- 
wani zostali z okrętu wojennego „Eber*. Bẹ- 
dzie ona jutro urzędownie ogłoszoną. 

Goltz, który zastępował szefa admirali- 
cji, został uwolniony, a miejsce jego zajął 
przyboczny adjutant cesarza, kapitan Senden. 
Frankfart d. 1. kwietnia. Luksem- 
burska Rada stanu zamierza wezwać księcia 
Nassauskiego, aby przybył do Luksemburga, 
objął rejencję i uwiadomił o tem kraj orę- 
dziem od siebie. Izba przyjmie orędzie do 
wiadomości, poczem nastąpi złożenie przy- 
sięgi. 


Minister Eyschen wrócił już do Luksem- 
burga. 

Berno (w Szwajcarji) d. 1. kwietnia. 
Z kantonu tesyńskiego. odwołano specjalnego 
komisarza rządowego, gdyż nie ma obawy, 
aby się tam zaburzenia miały powtarzać. 
Zurych d. 1. kwietnia. Szesnastu Ro- 
sjan porzuciło Zurych. Sprawa bombowa przy- 
biera wielkie rozmiary. Wskutek uchwały 
naczelnego rządu szwajcarskiego udał się 
wysoki dostojnik ministerstwa sprawiedliwości 
do Zurychu, dla rozpatrzenia się w aktach 
tej sprawy, i w razie gdyby się okazał sze- 
roko rozgałęziony spisek nihilistyczny, będzie 
śledztwo prowadzone nie przez władzę kan- 
tonalną, ale przez organa rządu szwajcar- 
skiego. 

Paryż d. 1. kwietnia Sżżcle zaprzecza, 
jakoby jeneralny prokurátor Boucher został 
dymisjonowany. 

Powodem pogłoski dymisjonowania miało 
być wzbranianie się Bouchera, aby miał 
wejść do Izby z żądaniem sądowego Ścigania 
Boulangera. 

Belgrad d. 1. kwietnia. Panuje tu 
ogólne zdumienie z powodu stanowiska, zaję- 
tego przez pewną część prasy węgierskiej co 
do odpowiedzi, jaką rząd czarnogórski prze- 
słał ua komunikat o abdykacji króla Milana 
i ustanowieniu rejencji. Dziwią się tu mia- 
nowicie, jak mogły owe dzienniki podsunąć 
nieprzyjaźną tendencje - odpowiedzi tej, tak 
z każdego względu lojalnej. Żaden z polity- 
cznych mężów serbskich nie myśli o wywle- 
kaniu kwestji dynastycznej, a rząd serbski 
radby ze wszystkiemi państwami zachować 
przyjaźń. Pragnie on jej także w stosunku 
z Czarnogórą, co zdaje się nie będzie tru- 
dnem w obec danych przez nią lojalnych za- 
| pownień. 


l Petersburg d. 1. kwietnia: Jak sły- 
w. ks. Włodzimierz złoży komendę 
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dzie za granicę. Wskutek mnożenia się pro- 


komorach wszelkie, nawet dla urzędów prze- 
znaczone i wolne od cenzury pakiety i książki. 
Aresztowania w Petersburgu, Charkowie itd. 
stoją w związku nie z jakimś zamierzonym 
zamachem na cara, ale z zurychską sprawą 
bombową. 

Petersburg dnia 1. kwietnia. Prawić. 
Wiestnik zwalcza inne pisma rosyjskie, oce- 
niające ujemnie zachowa:ie się zmarłego hr. 
Piotra Szuwałowa na kongresie berlińskim i 
stara się udowodnić, iż protokoły tego kon- 
gresu świadczą o energicznej obronie intere- 
sów Rosji przez tego dyplomatę. 

Bzym d. 1. kwietnia. Według Osserv. 
Romano Nicotera uderza na (Crispiego z po- 
wodu, że zbyt szorstko postępuje z Watyka- 
nem i oburza katolików. 

Taryn d. 1. kwietnia. Koszut, pomi- 
mo że jest słaby, przyjął deputację węgier- 
ską, która go prosiła, aby wrócił do ojczyzny. 
Na pożegnaniu płakał, przewidując bliską 
śmierć. 

Londyn d. 1. kwietnia. Times podaje 
telegram z Zanzibaru, z którego wnioskować 
należy, że rząd angielski zamyśla wziąć kraj 
Witu pod swoją protekcję z powodu sytuacji, 
jaka się tam wytworzyła. (Witu, Lamu, kra- 
ina naprzeciw Zanzibaru, zajęta przez oso- 
bne towarzystwo spekulantów niemieckich, 
tak zwane „Towarzystwo Witu*; p. r.) 

Londyn d. 1. kwietnia. Dochody pań- 
stwa wynosiły w ostatnim roku administra- 
cyjnym 88,500.000 funtów szterlingów, t. j. 
o 1,300.000 funtów mniej niż w roku po- 
przednim. Przyczyną tego zmniejszenia jest 
obniżenie podatku dochodowego. 

Washington d. 1. kwietnia. Senat 
nie zatwierdził Halsteada na ambasadora przy 
dworze berlińskim. 


Wiedeń dnia 1. kwietnia godz. 2 min. 10 po: 


połndniu. Akcje kredytowe 304'75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 71'80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 311:50. Akcje Banku anglo - austrjac- 
kiego 131:60. Akcja Unionbanku 238275. Akcje ko- 


lei Karola Ludwika 204:75. Akcje kolei Północnej | 


257:—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 100/50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. 
wej 241 —. Akcje kolei Lwowsko-Czern. 3239'—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 18025. Losy 
komunalne wiedeńskie 149:75. Akcje Tow. tureckiego 
118:50. Galic. oblig. indemniz. 105:—. Losy kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 208:75. Losy re- 
gulacji Cisy 
nych 232:90. Akcje Bankvereinu 109'—. Rosyj 


amm 


Akcje kolei Państwo- | 
| na 


Akcje banku dla krajów koron- | 


Na rzecz Tow. Bratniej pomocy słuch. Wszechnicy 
lwowsk. ofiarował WP. B.. zamieszkały na Wołyniu, kil- 
kadziesiąt pięknie r.eźbionych rączek do piór, owoce swej 
¿mud ej pracy w czasie długich, zimowych wieczorów. 
Wydział Tow. składa niniejszem serdeczne podziękowanie 
Szan. ofiarodawey, który nie mogąc, jako człowiek nio- 
zamożny wesprzeć Tow. datkiem pieniężnym , stara się 
w ten sposób popierać jego cele. Wspomniane rączki 
sprzedaje się po cenach umiarkowanych w biurze Towa- 
rzystwa. 


Czasopisma „„Ojezyzna* Nr. '? wyszedł z dru- 
ku i zawiera: 

Bernard Lówenstein (wspomnienie pośmier- 
tne, życiorys, pogrzeb, mowy dr. Gustawa Roszkow- 
skiego, Samuela Horowitza, dr. S. Landesbergera, 
dr J. Horowitza ii., pisma kondolencyjne, nabożeń- 
stwo żałobne). — Odezwa przełożeństwa Zboru izr. 
i spis składek na cele „fundacji im. Beraarda Lö- 
wensteina. — Z chwili. — Szkoła izr.-polska w Ko- 
łomyi. -- Korespondencje „Ojczyzny“. — Kronika 
krajowa i ogólna, — Notatki literackie, — Milion 
dukatów, nowelka M. Samuely'ego. 

Cena numeru 15 centów. Otrzymać go można 
we Lwowie w Biurze dzienników (ul. Karola Ludwi- 
ka) i w księgarni J. Leona Pordesa (ulica Trybu- 
nalska). Zamówienia z prowineji przy równoczesnem 
nadesłaniu należytości przyjmuje Administracja 
„Ojczyzny*, Lwów, ul. Jagiellońska 1. 12. 

Czasopismo „Ojczyzna“, organ Towarzystwa 
„Przymierza braci“ („Agudas Achim“), jest jedynem 
pismem polskiem, poświęconem kwestji żydowskiej 
w Galicji i wychedzi obecnie rok dziewiąty, 1-ge 
i 15-go każdego miesiąca. 

Prenumerata dla Lwowa i dla prowincji (wraz 
z przesyłką pocztową) wynosi rocznie 3 złr. 20 ct., 
półrocznie 1 złr. 60 et, kwartalnie 80 ct. — Adres 
Redakcji i Administracji „Ojczyzny*: Lwów, ulica 
Jagiellońska | 12 (ul. Rejtana l. 1). 184 


| NW mn Kąpiślowy ŚW. w 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
i Osobne oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano de 9 wieczorem. 
Ciągnienie już 15. kwietnia 1889. 
PROMIEESY 
na 3%, Losy austr. Zakładu kred. ziemsk. 


Główna wygrana złr. 50.000 w. a. 
po zir. 1:50. 


PR © MLEES Y 


Losy węgierskie państ. prem. 


Główna wygrana złr. 100.000 w. a. 
na całe losy pe złr. 3-50 — na połówki po złr. 2°25 
sprzedaje 


rubel papierowy 12875. Losy prem. węg. elli | A U GUS T S C HE L L E N B E RG 


42/40%/0 renta wspólną 83*—, 50/4 renta auatr. 
papier. 95.—. 4*/, renta austr. złota 111.80. Ren- 
ta 4%/, węg. złota 99-90. 50/ę renta węg. papiero- 
wa 94:90. Napoleondory —'—. Marki niem. 59-17. 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Małe przyczyny, wielkie skutki. Nierzadko 
szybkie wyjście z gorącej kuchni na zimno, szyb- 
ka zmiana powietrza ciepłego na zimne, porwała 
kwitnące życie bądźto przez rychłe następstwa 
swoje, bądź też przez przewlekłą chorobę, i zni- 


Wiadomości giełdowe. 


i szczyła szczęście i powodzenie rodziny. Małe lecz 
Lwów, dnia 1. kwietnia. (Z lzby handlowej.) | 


pełne naturalnej siły leczniczej sodeńskie pastylki 
mineralne, którym wedle stanowczego orzeczenia 
żądają | pierwszych profesorów i najwybitniejszych medy- 
20645 i cznych powag co do mineralnej zawartości i siły 
28975 i leczniczej, nie dorównat żaden medykament na 
o16. . | Świecie, że już zamilczymy o przewyższeniu ich, 

w czas użyte, zdolne są wielkie nieszczęsne dzia- 

| łanie z małych przyczyn usunąć. Należy więc nie 


I. Akcje za sztukę. 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 
Kolej Liwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 23650 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 289— 
Banku kredyt, galieyjskiego po 200 zł. w.a. 


II. Listy zastawne za 100 złr 


Banku hipotecznego galicyjskiego Sb . koia iS | zaniedbywać tego, by przy surowej zmianie po- 
a p gat. 5° wyl 10°% p 10315 RETE | wietrza, ostrych przeciągów lub ostrej aurze wyjść 
Banku krajowego 4'/ą%/, los. w 511. - . 9T—  $8— | na dwór nia wziąwszy jednej takiej pastylki, któ- 
Sorarzniiwiykred, galie. Uh 5 OD 101-70 | ro łatwo można przy sobie nosić, 1 które łatwo 
n edyt. gal. ziem. 4%% . . . 96'— — |rozpływają się w ustach. Powstającą cho- 

a . e ja . A á k M : 4 
: nor A o AH { w 10170 robę stłamią one w zarodku. Sprzedają te pastyl- 


sy | ki wszystkie apteki, droguerje i składy wód mi- 
28-90 | neralnych po 66 ct. za pudełeczko. 

34:— Przy zakupnie żądać wyraźnie sodańskich 
mineralnych pastylek i baczyć, czy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay. 


kredytowogo gal. ziem. 41/.9/, 
los. + 52 | PA ouajikt d 
kred. gal. ziem. 2%, ios. w 56]. 93 — 


Ii. Listy dłużne na 100 zł. 


Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3%% 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 2e. . . 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

6% los. w 15 let . . . . 3 


IV. Obligi za 100 


57:50 
43— 


Strzeżcie się oszustów! Szwaz w Tyrolu. 


zł. Zeszłej zimy cierpiałem na żołądek i brak ape- 


Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 10460 10575 | bytu, wraz z bolem głowy i utrudnionem trawie- 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 100— 101:— j niem, a wyleczyłem się dopiero przez użycie R y- 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6/, w. a. . .104— 106— |gząrda Brandta szwajcarskich pi- 
POSISZEZAEAJ OWA IZBA Paa Baw 86— | gułek. Czuję się obecnie tak zdrowym jak 
V. Losy. | dawniej i polecam przeto jak najlepiej pigułki 

Losy miasta Krakowa . . . . - . 24:50 2650 | gzwajcarskia wszystkim w podobny sposób cier- 
yy ga Sg WALE © OG |piącym. Tylko należy »rzy zakupnie tychże prze- 
eo VUEN |konać się, czy się otrzymuje prawdziwe pigułki 

wa Lap LE PO go 565 575 szwajcarskie Ryszarda Brandta, ponieważ 
asolęsndoe ; "EU W aoa dm AA Sz fabrykat ten już często w niesumienny sposób 
Pólimperjał rosyjski 987 997 | naśladowano. Priska Fankhauser, robotnica w e. k. 


Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rósyjaki apierowy 
100 marek niemieckich. . 
Srebro za 100 złr. 

Kupony w srebrze 


148 | fabryce tytoniu. Podnis uwierzytelniony. — Bl zad) 
"290, być zawsze ostrożnym i żądać tylko prawdziwyc 
pigułek szwajcarskich aptekarza Rich. Brandta 
i nie brać bezwartościowego naśladownictwa 


1 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 1. kwietnia 1888 : 


Hotel Žorža. O. Orłowski z Połowiec. O. Kiesz- 
kowski z Krakowa. T. Prokopewiezowa z Żółkwi. A Trze- 


Pociągi kolejowe. 
(0d 1. marea 1889.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


cieski z Gorlie. St Sękowski z Wojsławia. T. Madeyski EEIE ig 
z Podburza. O. Schnell z Firlejówki St. dr. lomiin Do Lwowa przychodzą:  |2$E|$ say Be 
z Tarnopola. M. i J. Szeps z Wiednia. Z Krak -408| 650 8-28 7415 
Hotel Francuski. J Kellerman z Kańczugi. K. Oster- 7 Potwołoczysk ` 2-20 3-15 | »| 7-00 
man z Żółkwi. E. Rozwadowski z Wiazowy. A. Noel 7 Badwob cat wa odzamozć | 2108 238 |: | 6-22 
z Komarna. J. Krias z Tarnopola. C. Hinek, E. Gleim, || 7 ata. Husiatyna i Sta- 8 
M. Eissler, J. Weiss i F. Ross z Wiednia. J. Wiktor F nisławowa. y ; . 18-00 11-06 
z Zarszyna. 344 f Z Czerniowiec i Stanisławowa 6-40 
„_ Hotel Europejski. R. Albrecht z Berlina. L. Lang- | | Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna, 
stoiner z Wiednia. M. Schwaribach ze Lwowa. F. Mewia Stanisławowa i Stryja . 3:40 
z Komańczy. F. Mikisz ze Lwowa. T. Polański z Rudki || Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 826 
Z Krynieki z Krynicy. H. Wielowiejski z Olejowa. G.|| Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 
Ortmann z Wiednia. J. Wos z Sokołowiec. F. Nesineda Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
z M:hrisch Budwitz. A. Michalewski ze Stanisławowa. nisławowa i Stryja . ; 1:35 
Hotel Angielski. C. Lekczyński z Remenowa. K.]] Z Bełzes "Tomaszowe) , 5:55 
Bartoszewski z Jarosławia. M. Czerwiński z Krakowa. we wtorek i piątek . . 10:10 
A. Abendroth z Nowego Iezyna. J. Koniecki z Załanowa. n 
, Hotel Warszawski. Zawadzki z Podhajca. S. Rueki ta yk la ah ogla. b 
z Lipowca. B. Czerwiński z Szezepiatyna. J. Winiarski | | Do Krakowa. . . .. 228/4-20| T20 |830 
z Cieszanowa. B. Gidlewski z Jarosławia. J. Seligmann || Do Podwołoczysk . . . . . | &1 2.52 |:|10'35 
z Borns W. Bochyński z Brodów. M. Jerierski z Tarno- | | Do Podwołoczysk z Pedzamcza | 422 Bee rt 
pola. M. Dubanowicz z Rymanowa. Do Czerniowiec, Stanisławowa j 
i Husiatyna . . . . . .| 920 9:50 
DENDE; iLE REITERATE WE TW SECRET ARESE. Do Stanisławowa, Czerniowiec 
M REES a z RR ez Zo ti $ lej isę RWE ać 10:0 
o Stryja, Stanieławowa, Hu- 
NADZSŁA NE siatyna, Chyrowa i Suchej 10:35 
(Rubrysa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej DE Saiar Ma g. Suche] 8'10 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) siatyna, Ławocznego, 'Pesz- | 
i M tu, Chyrowa i Stróża . - 5:30 
Kapsułki Guyota tak skuteczne przeciw no ETYCE | sz 
kaszlom i nieżytom zastarzałym i zaniedbanym > i 
w niczem nie są podobne do innych smołowych| Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza- 
kapsułek. Są one białe i na każdej z nich wyci-|ją porę nosną od godziny © wieczór do 5 m. 59. rano. 
śnięte nazwisko Gryota. Dom L. Fróre, 19, rue 
Jacob, w Paryżu. 


IE Do nowo urządzonego ŒG 
HANDLU BŁAWATNEGOiDROBIAZGOWEGO 
pod firmą : 


WILHELM SYDOR 


we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 


MATERIAŁY "oo, Z Eroni a Teda Baka, 


291 


Aug. Tschinkel i Synowie 


e. k. dostawcy nadworni, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Kwietnia 1889 Nr. %6. 


©s0230058000800660656686886809"" 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Ą 
PARIS 


e 
e m 
€ Egalizowane Tokarn'e 
© 
e 
© 


ana pignłki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 1458 
(-] chorób, która wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkania kanałów, humory, 
ete.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelaza jest zupełuie bazskułecznem; w CuLo= 
nożie (bladaczcej, w Łeucosnute (bialych upławach), w AMENORRAŚE (zatrzy. 
e mania zupełne lub czgdciowe regularności), w SLCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 
e eto, Ostałecznia podają one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da 
podżywiania organizmu i do wzmaauiania konstytucyi limfatycznych, ałahych lub 


Przewyborne w smaku i zapachu 


przez SUKZ sprowadzane 


należy, naszą pieczęć na arebrza i podpis unsz nininiejazy położony 


NEW-TORK r s 
Aprobowana przaz Akademią medyczną w Paryżu, . " a 
adoh Ovide aizan Formularz ofłcialny francuzki, sank- i wsz ystkie narzędzia utrzymnje Zawsze 
cionawane przez radą Medyczną w Petarshurgu. na s kładzie fabryką maszyn F Reitbauera. 
Posladające równoczuśnia własności Jodu 1 żelaza, Wien IL. Nordbahnstrasze 5. Cenniki 
gratis i franko. 327 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


po cencie od wyrazu. 


OPRZEDAŻ MASŁA własnego wyrobn 

urządziłem w handlu produktów wiej 
skich Stanisławy Pesel, przy ul. Halickiej 
l. 15 w podwórzu, Dotychczasowych moich 
pp. odbiorców upraszam, by zechcieli ła- 
skawie zaopatrywać się w masło w wyżej 
wspomnionym handlu, — Z poważaniem 
Jean Laisé w Zameezku, p. Żółkiew. 83 


R zw 
OTARJUSZ w Szczercu koło Lwowa 


N 


mają kandydaci władający biegle także 


oalablonych. ` OARS 
È N. B'e Jod nleczyataga lub zepsutego żelaza, ala, promo rutynowanogo  koncypienta, 
stwem niepewuem, rozdrzaźniającem. Jako dowód ozystaści i ERBATY posiadającego przynajmniej wszystkie 

i iwy K BŁANCARDA, ż 22 Ą A y 
© autentyczności prawdziwych PIGUŁE L A ada 7 trzy egzamina rządowe, Pierwszeństwo 


u spodu zielonej etykiety. 


chińskie 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeid, Lobositz i Lublana a Aplkarz w Paryżu. RUE BONAPARTE, 40. językiem niemieckim. Zgłoszenia z dokła- ż 
ul ) NAA dnem wymienieniem kwalifikacji i warun- LJ 
W polecają 0300090990086C064660000060006600 10 a mianowicie: ków do 10. kwietnia b r. 88 
» „łąk. zł|ppETUSZER zdol oszukuje d 
TSGRNKI, À GWKÓR GRYSIKÓW Parciane pasy do maszyn N. 0. „Assam-Peceo Mandarin“ naj- w mieście lob ne prówiueji 2 SEE 
—_ bor ZE N.1 praeda, an iis iiagka arom. G nia pod literą A. B. Lwów poste rest. ) 
Pi austr.-węg, t. Dot tylk i ; W AD 7 PAU T 
pudełko y, ilo akg wynika y aael meza yny oa || Wody mineralne naturalne (N: 3: zstjcan beda” błoto, $o | 
. ` a H f; aka kasty i l Administracja w Paryżu N. 4. „Souchong*, mało narkot. . 2:80 Mpornika 1. 16. polece do konaka Pial R 
a w Pierwsza abryka pasów parcianych Boulevard Montmartre nr. 8. y e mongo e JE Aia : ra i kolacjo w abonamencie lub nie. Tamże A 
2 " 2 5 z motorami parowemi 251 Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or-|N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 170/%0"tać meżna od 7. godziny rano wybor- k 
o b» o = anów trawienia, zatory wątroby i śle-|N. 8. „Souchong“, najprzedniejsza w ną kawę. — Zarząd. 81 3h 
5 © O z C- Grnerlich. ziony, kamienia oto. e oryg. drewnianych skrzynkach 4— ło! 
< Q B D o ftopital, EE M ane a N. 9. „Souchong“ powyższa na wagę 3-60 dowi 1 e ʻai 
Ce ci o ołądka, upośledzone - AKE roterski T. „Bl 
2 o c wc = M brak apetytn, boleści żołądka. poleea handel przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4. we Lwo- ed 
> < 3 s Celestins. Choroby krzyża, pęcherza żwi- wie. Przyjmnje zamówienia tak w miejscu, if 
— > d B o 2 O łoszenie ru w meęzu, podagry, cukrzycy (dia- jak na prowineję na zaprawianie i od- „E 
F 2 N 5 z betis) wydzielania białka w moczu. froterowsnie podłóg woskiem kauezuke- zy 
4 S © 4 2: “< = w ed: Choroby pa BD pre i nym, Kou z ładnym o i dr 
b) dni wiru w moczu, dna, R trwałością nadzwyczajną. Lakler wosko- 
.— > Dnia 14. kwietnia 1889 r., o godzinie 4 po połu niu , W moczu. we Lwowie, Rynek I. 42.  |wo-kanezukowy bardzo dokładnie wypeł- 
AL" ad © odbędzie się Ządać należy, aby naewisko śródła NY nia szczeliny i szparki w posadzce, ni- 
t = 4 4 Izi ej gnajdowało się na kapslach. Traw u d aeiy rar owani i ago Li) e AB 
sę J X w sali Rady miejs Dostać można we Lwowie, w apteco a miodowa REWA z IS E dłużej etia rół 
zeza >= © Zwyczaj o Zaromadzenie BS Tee | eo a aen a NNG m 
M Prawnie zastrzeżone TR v ZW G a ne 0 óln 2 d DODANE i o nasienie świeże i pewne na grunta suche)? 032dzki można zmywać wodą. Litr wy. pa, 
Również kawę figową i sułtańską. A y | U zm 7 lab mokre, zupełnie liche, na pastwiska t®"C7a na 20 metrów kwadratowych. 82 da 
Najlepsze S olad? uznane jako najprzedniejcze gatunki i M Zew i nasiona An vyborna roślina raz „stan „twa kilka 6.5 Kia 
- i je lat. Je 0- r 
nagrodzone na wszystkich wystawach. uk: NIE Towarzystwa Zaliczko wego przosyła za zalicską an aj DRE niw A. bay WN SE l 
Kakao odtłnszezone, łatwe rozpuszczalne, o delikatnym smaku M 10 korey dodaje się korzec bezpłatnie. MACZKA KOŚCIANA p 
Angielskie Rocks Drops. cakry, owoce EE W Samborze Leśnictwo Zassów pod Czarną. Zamówionia uskutecznia J. Bulsiewicz, w. ą i 
; katy, Ee p na a lenszech handiach korzen Spółki zarejestrowanej z nioograniczoną odpowiedzialnością, b wej dy ŁO MA So de 60 ct. = m 3 Daina: = z E e a róż celi e M, 
$ Nasze WIE aż AAA A 5 Ada m" = Ae na które członków tgo ert pra Zapraszam. me sonny roornoj 50 ot, zen Eip 18. 40. Nr. 83 4 wiosenne i 5 
> <€ orządek obrad: świerk 2-let ni 1 zł., 38-letni zł 1:50, mo- $ 2 o p 
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i dyrekcji z czynności za rok 1888. drzew Ż-let. 2 zł., t r uo di A zh are ks Er z z i caz 
2. Przyjęcie rachunków za rok 1888 i wydanie Dyrekcji absolutorjum NOE brsaslan, EIA ŁR t. 8 z Franciszek Nęmętgchka | Nj a aipe ga aao Aina dodatek jes 
. Podział zysku za rok 1888. a o ENIE dostawe do karmy dla wszystkich zwierząt domo- a 
o E 106 „.  |3 mężnie kosznłe kolorowe zit. 120 flsss d Toh d drobin waaien rodain: ai IRA 
js 5. Wybór 9 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. "m: A ay SO a PA p pl 
AL 6. Wnioski osłonków. | wa RON | wypas e prosta, Ps "BOU | 3 
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Fabryczny Skład 


Towarów sukiennych i wełnianych. gi 


ych F. 


ABRYK 
MATERJAŁY „NdELSKICH i FRANCUSKICH. 
Uniformowe sukna dla wojskowych. 
Wybór wielki. — Ceny tanie. 


Ch. Landes i Syn 


Lwów, ul. Sobieskiego 20. -— Próbki na żądanie franko. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkol. 


3 cyny, wykazać się z dotychczasowego zatrudnienia, tudzież złożyć 

dowody z ogólnego i szczegółowego uzdolnienia, czy nie są 
w jakim stopniu spokrewnieni lub spowinowaceni z Dyrektorem 
|W zakładu. Podanie należy wnosić po dzień 30. kwietnia 1889. do 
g Wydziału krajowego za pośrednictwem p. Dyrektora zakładu dla 
Ø obłąkanych na Kulparkowie lub jeżeli kandydat już obecnie zo- 
g staje w służbie publicznej przez swoją władzę przełożoną. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Lwów dnia 23, Marca 1889. 


We Lwowie dnia 20. marca 1889. 
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Papier z fabryki Ozorlańskiej, 


b) od weksli reeskontowanych w oddziale dla Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych na 4% (cztery od sta rocznie). 
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DYREKCJA. 


